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m iejscow ych m iesięcznie 9 . 0 0 0  mk., przedpłata na poczcie z od 
noszeniem  dc domr m iesięcznie 1 0 .3 0 0  pik. — poć opas.ra w Polsce  
i  do Gdańska 11.750 mk., do N iem iec 14.-250 mk. polskich lub ich 
wartość walutowa, do Francji 5,— frc., do A nglji 0,8 sh illin g , do 
Stanów Zjednoczonych 35 cents. W razie nieprzewidzianych wy-
padków jak strejki, przeszkody techniczne itd. prenumeratorzy nie  
na ją prawa żądania  medostarczonych numerów, lub zwrotu prenu­
m eraty. —• Rękopisów nadesłanych n ie  zwraca się.
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w Poznaniu nr. 201 193. M iejsce p łatności w ykonania: G r u d  z i ą d z -

R e d a k cja  i A d m in is tr a c ja  
Grc b io w a  2 7 / 2 9 .

O głuszenia  z Polski: Wiersz wysokości m ilim etra w d .ia le  o g ło  
szeniowym  ha stronie 8-łamowej 300 mk., . dziale, . s d la m o w y m  
na stronie 13 -łamowej przed tekstem  1500 mk., wsrćd tekstu 1400, za tekstem  
800 mk., d la W. M. Gdańska obowiązują te same ceny, dla do­
chodź5 50% nadwyżki, d la resztj zagranicy 200°,o nadwyżki, płatne  
w ma-kaob polskich lub ich wartości walutowej. Za tłómacŁema obtłicza 
się  20% nadwyżki. — R a c h u n k i są  ra ty  en miast p łatre w -razie zwłoki 
dłuższej niż 72 godzin stosować będziemy oeny bieżące, skreślając  
wszolkib rabaty. — A dm inistracja a le  |* rzejiru je  odpowiedzialności 
za term in um ieszczeni? ogłoszenia.

Dyrektor przyjmuje od godz. 10-tej do 11-tej przed południem  
Redaktor Naczelny przyjmuje od godz 11-tej do 12-tej w potadrre

.G rudziądz* piątek, dnia 25-go maja 1923- Telefon nr. 5© i 5L

F c s i e d z e n t s  S e j r r r *

W a r s  z a  v /a ,  23. 5. (PAT.) Odesłano do komisji 
regulaminowej wniosek prokuratury o wydanie posła 
Łańcuckiego za treść broszury pod tytułem : ,,Mowy po­
sła Dąbala“. W  pierwszem czytaniu odesłano do korni 
sji prawniczej nowelę eto ustaw y o Dostępowaniu kamera 
w  województwach poznańskiem i Pomorskiem oraz u- 
stawę uzupełniającą kodeks karny z roku 1903, obowią­
zujący w  byłym  zaborze rosyjskim. Następnie Izba 
przeszła do dalszych obrad nad ustaw ą o podatku grun­
towym.

Pos. Janeczek (P. S. L.) dowodził, że obecnie oma­
w iany podatek będzie w yższy od przedwojennego ovaz 
wniósł poprawkę, aby podatek gruntowy dla gospodarzy 
do 40 morgów podw yższyć od I stycznia 1923 r. 80-krot­
nie,

Pos. W asynczuk (kl. ukr.) w  imieniu swojego ĘŚJubu 
oświadczył, że przyłącza się do wniosku lewicy, jednak 
powstrzyma s-i,ę oa g losow ajia nad całością ustawy.

Pos. Gościcki (Zw. L. N.) przypomina, że rząd, wno-. 
sząc tę ustaw ę przed kilku miesiącami, postawił sobie 
trzy  cele: podniesienie staw ek do norm y przedwojennej, 
zabezpieczenie skarbu przed stratam i walutowemi i w y­
równanie obciążenia w  różnych dzielnicach. Komisja 
poszła jednak znacznie dalej, mianowicie unormowała 
staw ki podatku podymnego i domowo-klasowego na ró­
wno w  stosunku dc różnych grup własności, a dalej 
wprowadziła progresją i degresją. W  dalszym w yw o­
dzie mówca zastanawia się nad poszczególnymi punkta­
mi ustawy, r wypowiada się przeciwko progresji.

Wiceminister Skarbu p. Makowski wyjaśnił , pew ne 
nieporozumienia, jakie się 'wyłoniły w toku dyskusji i 
prosił w  imieniu rządu o przyjęcie mnożnika 100 i me- 
uchwalenie degresji. ;

Pos. Malinowski (Wy z w.) zw raca uwagę na drobne 
gospodarstwa rolne i wypowiada się za progresją j de­
gresją. Również za utrzymaniem degresji był pos. P ie­
niążek (P. S. L.) Pos. ks. Ilkow (kL ukr.) domagał się 
aby  okolice i poszczególne gospodarstwa, dotknięte woj­
ną, aibo nawiedzone przez klęski żywiołowe miały pro­
gresję zniżoną. Przem awiali jeszcze posłowie Ledwoch 
(W yzw.) i W róblewski, poczem dyskusję nad ustaw ą o 
podatku gruntowym odroczono.

Pos. Stamsiaw Kozicki (Zw. L. N.) reierow ał sprawę 
ratyfikacji bilateralnej umowy polsko-belgijskiej. Umo­
wa ta jest uzupełnieniem traktatu  wersalskiego, regulu- 
jącem stosunki praw no-pryw atne pomiędzy poszczegól- 
nemi państwami sojuszniczemi. UstaWę przyjęto W dru- 
giem i trzeciem czytaniu.

Ustawę o ratyfikacji traktatu  handlowego między 
Polską a Belgią i Wielkiem księstwem Luxemburskiem 
referow ał pos. Dębski (P. S. L.), k tóry  zaznaczył, że 
umowa ta zaw arta  została na klauzuli największego 
uprzywilejowania, gwarantującego obywatelom obu 
państw zupełne równouprawnienie. Ustawę tę przyjęto 
w drugiem i trzeciem czytaniu.

Izba przystąpiła do trzeciego -cżytania ustawy, prze­
dłużającej moc obowiązującą ustaw} o  obowiązku samo­
rządów  gmin miejskich dosarczenia pomieszczeń Głos 
zabrał pos. Hartglas (kl. żyd.), występując przeciwko 
art. 3 ustaw y, który głosi, że wchodzi , ona w  życie z 
'dniem jej ogłoszenia z mocą obowiazmącą od 25 maja br. 
M ówca wnosi o skreślenie słów: Ż mocą obowiażującą 
od 25 maja.

Minister sprawiedliwości p. Makowski wyjaśnił, że 
w tym  wypadku, kiedy ustawodawca uznaje za stoso­
wne cofnięcie początku mocy o,bo ,viązującej ustawy, mo­
żna to wzynić; W  danym w ypadku ustaw a wchodzi w 
życie 25 hm. Gdyby więc zaczęła ohvwiąz. od dnia jej 
ogłoszenia miedzy tym dniem, a 25 maja byłaby przer­
wa, któraby się odbiła na stosunkach prawnych. Ustawa 
ta musi jeszcze przejść przez Senat i do jej ogłoszenia 
upłynie pewien czas. Koniecznem więc jest beznośre- 
'fi.nie nawiązanie jej z ustawą ekspiracyina, co można o~ 
siągnąć, dając jej mod wstecz.

W obec postanowienia Sejmu, że poprawki do trze­
ciego czytania muszą być wnoszone w wilję posiedzenia, 
p. m arszałek odłoży! sprawę do posiedzenia sobotniego.

Przystąpiono do nagłości wniosku posłów z klubu 
żydowskiego w  sprawie zamachów dynamitowych w 
Krakowie. t

Pos. Thon (kl., żyd.) po przemówieniu postawił wnio­
sek w zyw ający rząd, aby wyłoni) specjalną komisję 
śledczą dla złożenia Sejmowi sprawozdania w  przecią­
gu miesiąca.

Pos. Tabaczyfiski (Zw. Ii. N.): Oświadczam się za 
nagłością tego; wniosku, ale spraw ę musimy oświetlić

nieoo: inaczej, niż pos. Thon. Dziwnem jest, że bomby 
wybuchały właśnie w tedy, kiedy osobistości zagranicz­
ne przyjeżdżały do Krakowa Są ludzie, którym  zależy 
na wywołaniu pozorów, że w Polsce są niepokoje. P ro ­
testujemy przeciwko temu postępowaniu Będziemy 
głosow ać. nad nagłością wniosku, aby śledztwo uietylko 
wykazało, kto rzucał bomby, a)e aby i okazała się tak­
że czystość tej młodzieży, którą my wychowujemy. 
iBrawa na' prawicy).

Nagłość wniosku przyjęto, a wniosek odesłano do 
komisji administracyjnej.

P. m arszałek komunikuje, że w płynęły dwa równo- 
brzmiące wnioski w  sprawie, dóbr żywiecldch, ponieważ 
jednak Zw. L. N. zgłosił go wcześniej, głos ma poseł 
R ym at (Zw. L. N.): W  'prasie pojawiły się notatki, iż 
rząd zaw arł umowę z byłym  arcyksięciem Karolem Ste­
fanem, na mocy której 46 000 ha arcyksiąże oddaje ra - 
rę tysięcy na parcelację, resztę zaś zatrzym uje dla siebie. 
Należy podkreślić, że chodzi o o-bjekt bardzo cennej w ar­
tości, bo około 1000 miljńrdów mavek.

P. min. rolnictwa Raczyński. Oświadczam się za na­
głością wniosku. W  terminie żądanymi przez wniosko­
dawcę rząd przedstaw i stan praw ny dóbr żywieckich i 
m otyw y swego stanowiska. Dla zapobieżenia, nieporo­
zumieniom oświadczam / że zarząd przym usow i nad do­
brami żywieckiemi nie jest jeszcze zniesiony. Zmiany 
w  stanie prawnym tych dóbr nie zaszły i nie zajdą. Je­
dnocześnie prostuję informacje pos Putka, jakobym oso­
biście wyjeżdżał do Żywca wcełu • dokonania zniesienia 
sekwestru, gdyż SekweStr ten dotąd nie zniesiony i do 
Żywca w  czasie mego urzędowania wcale nie wyjeżdża­
łem.

Pos. Putek (W yzw.) oświadcza w  konkluzji swojego 
przemówienia, że jego stronnictwo będzie glosowało za 
wnioskiem pos. Rym ara, aby w  komisji w ykazać obłudę 
endecji. (Wesołość.) '

Nagłość wniosku przyjęto, a sprawę odesłano do ko­
misji prawniczej.

Pos. Pryłucki (lud. żyd.) uzasadniał nagłość wniosku 
o unormowani^ stosunków pomiędzy właścicielami grun­
tów, na których są •wybudowane miasta lub wsie na k ie ­
sach, a właścicielami nieruchomości. Po oświadczeniu 
m inistra sprawiedliwości, że ustaw a ta  została już 
uchwalona i ogłoszona (yresołość) p. m arszałek uznał, 

że głosowanie nad nagłością jest zbędne i wyraził 
żal, że pos. Pryłucki, zgłaszając ten wniosek, naraził 
skarb na Koszta druku.

Następnie po przerńówieniu pos. Ossowskiego (Chrz. 
Nar.) Izba przyjęła nagły wniosek w sprawie przydzie­
lenia gruntu państwowego nod budowę gmachu izby 
rolniczej w  Toruniu. Jest już w ybrany plac, których w 
%  jest własnością miasta,' a Vś własnością Państw a. P o ­
nieważ w  uzyskaniu tej %  części są trudności, wniosko­
daw cy proszą o p. zasadzenie tej spraw y przez Sejm 
W niosek odesłano do Izb}' Skarbowej.

Przystąpiono do wniosku pos. Thugutta (Wyzw.) 
w  sprawie nadzwyczajnej komisji sejmowej dla zbadania 
stanu obozu dla internowanych jeńców wojennych.

Pos. Thugutt: W  pasie neutralnym, niedawne przy­
łączonym mieści s.ię gmina, która broniła się przed uro- 
szczeniami władz litewskich. Ta swego rodzaju repu­
blika miała stan urzędniczy i w łasne wojsko, złożone z 
stu kilkunastu ludzi, którzy odpierali napady btewskie. 
Po  pewnym czasie Litwini wysłali wojsko, które spaliło 
wieś i wypędziło część tego oddziału w  granice Polski. 
W ładze nasze oddział ten aresztow ały i internow ały w 
Szczypiornie. Zrozumiałem jest, że ludzie- ci rozpusz­
czeni przez wojnę mogli s(ę dopuścić wykroczeń, ale 
bądź co bądź walczyli dla Polski i wysłanie ich Jo 
Szczypiorny jest niedopuszczalne. Ponieważ możliwe 
Są i inne podobne omyłki, proponujemy wybranie komi­
sji, któraby zbadała obozy jeńców. Go do składu komi­
sji proponujemy, aby był ten sam, co komisja Ipjedawno 
przez Sejm wydelegowana ne kresy.

Nagłość i meritum wniosku przyjęto.
Pos Przyłucki zaznaczył jeszcze że wyjaśnienia mi- 

mstra*- dotyczyły tylko jednej części wniosku i że mimo 
. tych wyjaśnień spraw a jest aktualna. P. m arszałek ode­
słał ją celem zbadania" do komisji prawniczej. Odesłano 
do komisji jeszcze kilka nagłych wniosków, poczem p. 
m arszałek wyznaczył następne posiedzenie ną sobotę 
godzi 11 rano. Na porządku dziennym między innemi 
prowizorium budżetowe i dalsze rozpraw y nad podat­
kiem gruntowym. -

Wycieczka dziennikarzy 
stolicy na Pomorze.

Wczoraj popołudniu przybyło do miasta naszego 
grono redaktorów, zorganizowanych w warszawskim 
Syndykacie dziennikarzy uraz w Związku Prasy P ro­
wincjonalnej, które to  organizacje urządziły wycieczkę 
na Pomorze, złożoną z przeszło 30 osób. Wycieczka, 
zwiedziwszy Toyuń : Bydgoszcz w sobotę ubiegłego ty-„ 
godnia, skierowała Się do Gdańska, zwiedzała miasto to 
oraz Sopot, Oliwę, Brzeźno, półwysep Hel, Puck, Orłowo, 
następnie Tczew (szkolę morską) i miała przybyć 
w komplecie do Grudziądza. IJiestety ókoliczności tak 
się złożyły nieszczęśliwie, ze z powodu ważnych posie­
dzeń sejmowych biorący w wycieczce udział posłowie 
jak  i koledzy spraw-odawcy sejmowi, musieli już z Gdańsk? 
wrócić do Warszawy. Przybyli do nas następujący ko­
ledzy: Józef Sieciński, prezes Związlm Prasy Prowincjo­
nalnej wraz z małżonką i synem, Stan. Jackowski, wice­
prezes Tow. Lit. i Dziennikarzy, p. Markowski, sekre­
tarz Syndykatu dziennikarzy wi rszawskich z małżonką 
i córeczką, Czempiński Jan, współorganizator wycieczki 
(obok p. Siecińskiego), przewodniczący wydziału docho­
dów Syndykatu dziennikarzy warszawskich, wraz z mał­
żonką i córką, Stan. Misiakowski, „człon. red. „Rzeczy­
pospolitej", major Walenty Zieliński, red. „Placówki", 
Miecz. Kwiatkowski, kierownik Agencji P raso w e j/z  mał­
żonką, Skwierczyński, znany karykaturzysta, człon red. 
„Gaz. P o ran n e j" ,' współpracownik m. i. także „Głosu 
Pomorskiego" oraz p, M arjan Fuclis, założyciel „Iiiu- 
stracji.',Polskiej", obecnie współpracownik „Tygodnika 
Illustrowanego".

Wobec tego, że telefonem z Gdańska zapowiedzono 
nam przez omyłkę przyjazd zacnych gości dopiero na 
czwartek, byliśmy na dzień wczorajszy zupełnie nie­
przygotowani. Szczęściem złożyło się tak, że Koledzy 
miejscowi oraz przedstawiciele miasta z p. prezydentem 
na czele jak i kupieccwa naszego bawili właśnie na 
Zjeździe nauczycieli i zaraz na miejscu można się było 
porozumieć co do programu, na prędce ułożonego. F ie 
mógł on obejmować niestety tego, co najwięcej jest 
godoem widzenia u nas, naszych wielkich fabryk maszyn 
i odiewni, największych na Pomorzu. Po śniadaniu, na 
które zaprosił dyr. „Drukarni Pomorskiej" do ;,Wielko- 
polanki", udano się pod przewodnifctwem p. prezydenta 
samochoaem i powózkami najpierw w stronę parku 
miejskiego, przejechano część m iasta, zwiedzono stary- 
żytną salę obrad m agistratu i pc wspólnej fotogiafji na 
schódkach, wiodących do ratusza, zwiedzano zakłady 
„Drukarni Pomorskiej", gdzie podejmował gości p. dyr. 
Poszwiński, udano się na Górę Zamkową oraz do Fortu 
Mestwma i radjostacji, w której oprowadzał naszych 
szanownych gości, udzielając wyczekujących objaśnień, 
kierownik stacji p. Jurkiewicz. Z radjostacji skierowany 
się do Teatru Miejskiego, który zwiedzono dokładnie; 
pp. prezydent Włodek i dyr. Poszwiński wskazywali na 
trudności, pośród których ważna ta  dla Pomorza całego 
placówka kulturalna, powstała^ oraz prosili o podniesienie 
tego Ważnego posłannictwa Teatru grudziądzkiego 
w prasie stołecznej.

O godzinie 1/ z 9 zebrali się szanowni goście nasi 
oraz przedstawiciele miasta i Drasy miejscowej w „Wiełko- 
polance" w niemniej jak  dnia poprzedniego z okazji 
zjazdu nauczycielstwa, artystycznie udekorowanej sali 
jadalnej na obiedzie. Spędziliśmy wieczór nader miie 
w gronie tak bardzo miłych nam kolegów ze stolicy i 
ich przezacnych rodzin. Radości tej i zadowoleniu dał 
wyraz imieniem grodu maszegu p. prezydent W ł o d e k ,  
podkreślając znaczenie m iasta tego jako placówki głównej 
przemysłu i  handlu na Pomorzu, i prosząc o przybycie 
w najbliższym czasie w większem gronie z okazji wystawy 
przemysłowo-rolniczej w Brodnicy do Grudziądza, by móc 
należyci^ zwiedzić miasto nasze i jej zakłady przemy­
słowe. W imieniu Syndykatu Dziennikarzy Pomorskich 
dal wyraz tym samym uczuciom szczerej radości i tym 
Samym życzeniom prezes Syndykatu red. Chmielewski. 
Z pośród gości przemawiali koledzy Markowski, Gzem- 
jm sk’, Sieciński, Jackowski, przemówienia, których do­
wodziły, że prasa stołeczna zdaje sobie najzupełniej 
sprawę z ważności Pomorza dla Rzeczypospolitej i z do­
niosłych zadań, jakie ono ma spemić i spełni przy od- 
powiedne współpracy Rządu, Sejmu i caiego naroau. 
Ważność takich wycieczek' dla zapoznania się wzajemnego 
i zblizema poszczególnych dzielnic naszej ojczyzny pod­
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Premjer Sikorski stawia wszystko na jedną kartę.kreślił dalej p. dyr. Poszwmski. Podniósł rosnące zro­
zumienie ważności Pomorza dla Polski wydawca „Gazety 
Grudziądzkiej*1 p. Fulerski. Na tem at „Poznajmy się* 
mówił p. wojewoda Egejski, toastem  „Kochajmy się*1 
zakończył szereg toastów senior dziennikarzy naszych 
kolega Rakowski.

O godzinie J/8 12 udano się specjalnym tramwajem 
do „Tivołi“ na bal nauczycielstwa, do przedstawicieli 
którego przemówił kologa Śieciński kilka s il w gorących 
uznania dla, pracy nauczyciela pomorskiego. Odpowie­
dział, w itając miłych gości, prezes koła miejscowego 
p. Kalinowski. Po półgodzinnym pobyciu tamże udać 
się musieli mili nasi goście na dworzec, skąd żegnani 
przez towarzyszących im kolegów miejscowych i prezydenta 
m iasta wyjechali do stolicy, uwożąc z sobą, jak  zapewniali 
m;łe z grodu naszego wspomnienia, i przyrzekając rychłą 
ha dłuższy czas przewidzianą wizytę.

Telegramy*
P®Islk» t o r s ie  Pralestysreą dla. żydów ?

W a rsz a w a  (Pat). Prezydjum Rady Ministrów na- 
desiało do laski marszałkowskiej nroiekt ustawy o znie­
sieniu przepisów ustawy, ograniczających równoupraw­
nienie Żydów w byłym zaborze rosyjskim.

EPIDEM JA W E W O JSK U - .
W a  rsz aw a , 23, 5. (Pat.) Ministerstwo Spraw Woj­

skowych komunikuje: W  koszarach 36 p. p. w Kutnie 
wybuchła w dniu i 7 bm. epidemja wśród rezerwistów, 
którzy dnia. 15 hm. stawili się do pułku na ćwiczenia. 
Wysłana przez Min. Spraw Wojsk, niezwłocznie kolum­
na sanitarna w składzie 6 lekarzy-hakterjologów pod kie­
rownictwem szefa sanitarnego korpusu łódzkiego, pułk. 
Steiera wdrożyła niezwłocznie środki zapobiegawcze. 
Przyczyna i pizebieg epidemji przedstawiają się jak na­
stępuje: Epidemja wybuchła tylko w jednym budynku 
koszarowym z pośród <1 wóch kompleksów, zajętych przez 
pułk. Rezerwiści przybył' z różnych okolic z pod Kutna, 
przywieźli ze sobą wśród wiktuałów nieświeże wędliny- 
z zarazkami. Epidemja przeszła na żołnierzy, szybko 
wzrastając i objęła 400 Ćfjorycb. ubjawy choroby pole-' 
gają na 'bolach głowy, rąk i krzyża, połączonych 
z biegunką i wymiotami. Tem peratura ciała chorego 
podnosiła się do 39,9°. Po 2 i 3 dniach tem peratura 
opadału do normalnej wysokości, objawy choroby ustę­
powały, a chorzy wracali do zdrowia. Wypadku śmierci 
nie było ani 'jednego.^ Epidemja ta  należy do rzędu 
chorób zakaźnych jelitowych; zaliczona je s t do t. zw. 
zatruć mięsnych (zatrucia wywołane są znajdującemi się 
na  produktach mięsnych bakterjami). W obecnej ohwili 
epidemja wygasa. Koszary, w których znajdują się 
chorzy są izolowane od innych budynków. Wobec ener­
gicznej akcji, wszczętej w celu stłumienia epidemji, sa- 
n ita rja t ma nadzieję, że epidemja zostanie całkowicie 
zlokalizowana i za kil,ra dni ostatecznie zlikwidowana. 
Rozpoczęte hakterjologiczne i epidemjologiczne badania 
choroby niedługo ujawnią wszystkie szczegóły genezy 
epidemji.

Kffisagir©® s t e ^ o g r t f f ć i *  p® B skich*
K r a k ó w ,  (Pat.) Odbywa się tu w gtnac hu nn 

wersytetu Jagiełońskiego drugi kongres stenografów 
polskich. > <■

W YRO K  W PROCESIE BIAŁOSTO CK IM ,
W a r s z a w a ,  23, 5 (Tei, wł.) Wczoraj ogłoszono 

oskarżonym o zdradę stanu w procesie białostockim wy­
rok skazujący Szymona Maciejewicza na bezterminowe 
więzienie, Iwianiuka na 10 lat, Mikołaja Wolffa na 8 
lat, a Wierę Maelowską i Sergjusza Baranowa na 6 lat 
ciężkiego więzienia. Inni oskarżeni skazani postali na 
4, 3 lub 2 lata ciężkiego więzienia. 25 podsąduych 
uniewinniono. Między nimi znajduje się poseł Jakowiuk 
i oficer litewski Kazimierz Wojtkiewicz.

Sąd postanowi! jrydać Wojtkiewicza władzom ad­
ministracyjnym, które wydalą go z  granic państwa pol­
skiego. Co do p. Baranowa to po wydania go władzom 
przez Sejm zostanie poddany, pod ścisły areszt jako 
środek prewencyjny.

Wśród publiczności wzbudził ów niezwykle łagodny 
wyrok wielkie zdumienie.

*
w a rc ie  'm ię d z y n a ro d o w e g o  k o n g re s a  

ro i nicasesr®.
P a ry ż  (Pat). Został tu otwarty pod przewodni- 

itwem byłego prezydenta ministrów Melina międzynaro­
dowy kongres rolniczy, w którym Merze udział wjei u 
delegatów zagranicznycu. Z ramienia Polski bierze 
udział w kongresie znaczna ilość delegatów, którzy już 
przybyli na kongres, lub których przybycie je s t oczeki­
wane, a mianowicie senatorowie Kiniorski i Łubieński, 
posłowie Chłapowski i Gościcki, radca M inisterstwa Roi. 
nictw a p. Królikowski, książę Czartoryski, prezydent 
Izby Rolniczej na Pomorzu p. Esden-Tempski, p. Jan ­
kowski, dyrektor związku towarzystw cukrowniczych i in.

*  ,
Z b liż e n ie  d ^ lo m a t ,  sowie-* •*»-/japońskie*

Berlin (Pat). Z Moskwy' donoszą urzędowo, ż > 
rząd japoński zezwolił rządowi sowieckiemu na utwo­
rzenie konsulatów rosyjskich w Nagasaki, Tsurugo 
i Eakodato. Rząd japoński zobowiązał się zarazem od­
dać scw;etom na ten oe) wszystuie budynki dawnych 
rosyjskich konsulatów.

W arszaw a, (Pat.) W  dniu  wczorajszym pan 
prezes R ady M inistrów gen. S ikorski wystosował na 
ręce m arszałka Sejm u p. R a ta ja  lis t następującej 
treśc i: Nie chcąc w najm niejszym  stopniu  przyczynić 
sie ze swej strony  do przedłużenia tak  szkodliwego 
d la P aństw a przesilenia politycznego, zw iązanego z 
tw orzeniem  się nowych związków stronnictw  Sejm o­
wych, zwracam się do P an a  M arszałka z prośbą o 
um ożliw ienie m i uzyskania w najbliższym  czasie ja s­
nego w ypow iedzenia srę Sejm u o1' jogo stosunku do 
rząd u ; nie znajdując zaś n a  porządku 'obrad dzisiej-

Tas°®ia w  koraf^r©|feji SfflśańskśeJ. 
Lozanna (Pet). Yehizeloś. oświadczył przedstawi­

cielowi Hayasa, że mimo kroków podjętych u Tsmeta 
paszy, ten ostatni pozostał niewzruszonym w swoich 
żądaniach i odmówił nawet przyjęcia proponowanego 
kompromisu. Yenizelos zwyróeił się do gen. Pelle 
z prośbą o zwołanie w najbliższym czasie komitetu fi­
nansowego, któryby się wypowiedział w sprawie sporu 
grecko-tureckiego. W kołach konferencji uważają sytuację 
za pow ażną..'Jest rzeczą prawdopodobną, że Grecy usuną 
się od udziału w konferencji, w razie gdyby Turcy trwali 
nadal w zajętem stanowisku.

£ag°@«gja ustępuj^!
L o n d y n  (Pat). Reuter donosi, iż Grecja wyraziła 

gotowość oddania Turcji Kareagaczu. Ism et pasza prze­
słał wiadomość tę telegraficznie swojemu rządowi i wy­
razi i przytem swoje zadowolenie z powodu tej decyzji.

Otw arci©  partam eifisa m  BrfągarJŁ  
S c f j a ,  (Pat. — Bułg. Ag. tei.) Dziś o tw rrta  zo­

stała sesia parlamentu, przewodniczącym nowej Izby 
wybranym został były m inister Butoff z partji rządowej.

-2ap«$ąąesSś ©goto* strajfep w '^srtm&aearisie, 
D o rtm u n d  (Par). Niebieska policja rozproszyła 

strajkujących robotników w kopalni Kaiserstuhl, którzy 
stara li się przeszkodzić niastraj kującym ro sotni kom 
w wejściu do kopalni. Ogólny strajk został ogłoszony 
przez radców załogowych na dzień, dzisiejszy.

S O C JA L IŚ C I W Ł O S C Y  P R Z E C IW K O  KONGRE­
S O W I S O C JA L IS T Y C Z N E M U  W  HAM BU RGU *

R z y m  (PAT). Dziennik socjaiistyczny ■ „AVąnti" 
zwalcza kongres socjalistyczny tow. w Hamburgu, zazna­
czając, że zakończy się on kompromitacją lewicowych 
p a r tj i  socjalistycznych przed socjalistami prawicy. Dzien­
nik podkreśla że między Londynem a Moskwą, między 
socjalistami, będącymi ministrami królewskimi, a między­
narodówką komunistyczną niełatwo jes t rzutió pomost. 
Zdaniem dziennika bezwątpienia prawica zwycięży ha 
kongresie.

Z G O N  -N O R W ESK IEG O  P R E Z E S A  M IN IST R Ó W - 
C h r y s t j a n i a  (PAT.) P r . zes ministrów Hal- 

yorson zmarł dziś w 53 roku życia.

Uwagi o sytuacji, d
W  piątek i sobotę ubiegłą, tj. w ohwili kiedy Seiir, 

odraczał swe posiedzenie z, powodu Zielonych Świątek, 
sytuacja była taka. że większość .postów polskich ty ła  
zdecydowanie" przeciwną gabinetowi gen. Sikorskiego. 
Mamy nadzieję, że zapanuje niebawem w  Polsce zw y­
czaj parlam entarny że większość posłów eolskich bę­
dzie faktyznie o iosach gabinetów decydowała, i że ża­
dnemu ze stronnictw polskich nie przyjdzie na myśl, by 
mogło być inaczei, by  żywioły obce, czyli t. zw. „mn-sj- 
szości narodowe1* mogły odgrywać u nas rolę języczka 
u wagi. Tymczasem, jednak tak nie jest i w  przededniu 
Zielonych (-wiatek zwolennicy gen. Sikorskiego pocie­
szali się, że jednak tworząca się polska większość sel- 
m owa“ nie będzie miała za sobą bezwzględnej większo­
ści izby. .Nadzieje pokładali oni na chwiejności pewnych 
odłamów polskich i na zgodnem poparciu gen. Sikorskie­
go przez wszystkie mniejszości narodowe.

Dwa dni świąteczne nie przyniosły nic zasadniczo 
nowego. P rzez te dni obradow ał kongres N. P. R., któ­
rego uchwały mogłyby mieć duże znaczenie w-Sprawie 
„przesileriia*^ Przebieg o b r |d  pozostał poufnym, pisma 
dzisiejsze zgodnie rwśzakże utrzymują, że,'„polityka en- 
peerowska trw ać będzie w  dalszym ciągu na stanowisku 
rezerwy, niezdecydowania i wyczekiwania nd wyiaśnie- 
nie się sytuacji*1. Przew idyw ał to „Robotnik1* w  nume­
rze niedzielnym, a yf.ęc przed rozpoczęciem obrad kon­
gresu. , Jakkolwiek organ socjalistyczny chciał widocz­
nie oddziałać ną kongres, nie mógł się jednak pow strzy­
mać od złośliwych uwag wobec „pseudo-robotnic^ych 
warcholących intrygantów*1, jąk nazywa enpenrowcó 
w  innym artykule tegoż numeru i od , melancfiol’inych 
przepowiedni:

„Jednakże, pisał „RojJptnik--*, taka, inn^f-uchwała 
ziazdu N. P. R. już nie wpłynie na stanowisko Chieno- 
W itosa. Decydujący atak na iż ąd  Sikorskiego odbędzie, 
się ;y c :oznaczonym terminie, a ieżeii atak iłowiedzie sb, 
— a to jest prawdopodobne — to. ,,Chieną“ stworzy swói 
rząd, choćby on miał tylko jeden g lo s , większości w 
£ejm ie“.

Nie udalo się, jak sąętżić można intrygi śród stron-

szego posiedzenia takiej sprawy, k tóraby  pozwoliła 
mi. postaw ić wobec plenum  Sejm u kwestję zaufania 
do- rządu, jako  całości proszę P an a  M arszalka o w pro­
w adzenie n a  najbliższe posiedzenie Izby ustaw y o. 
prow lzorjum  budżetow em  za czas od 1 kw ietn ia do 
30 czerwca 1923 r„  omawianej obecnie w kom isji 
W m yśl ogólnie przyjętych zasad parlam entarnych  
głosowanie Izb y  nad  prow izorjum  budżetow em  poz­
woli rządow i stw ierdzać w  sposób w yraźny wolę? 
większości Sejrau i dc niej się dostosować.

(—) P rezes Rady M inistrów, S i k o r s k i

Wybuch bemby w Administracji „Rzeczypospolite-**.
^ a r s i a w a ,  (Pat.) Wczoraj o godz. 8 m in 40 wie- i w przedpokoju przez niewykryfcego spraw cę. W ybuch 

czorem  nasfcąj^ii w adm inistracji „R zeczypospolitej“ f zniszczył urządzenie biurowe. Szkody obliczają na 
przy ul. Szpitalnej nr. 10 w ybuch bomby, podłożonej kilkanaście m ujonów.

B E L G jA  I Ę R A Ń C JA  B ĘD ZIE  SIĘ N A R A D Z A Ć
B r u k s e l a  (PAT.) Prezes rady ministrów Tneu- 

nis i minister spraw zagi. Jaspar przybędą' w niedzielę 
d oparyża w celu odbycia konferencji z Poincarem. 
RZĄDY KÓŁ FINANSOWYCH I PRZEMYSŁOWYCH 

W ANGLjŁ
W i e d e ń ,  (Pat.) „Neue Freie P resse“ donosi z 

Londynu: W czoraj przy współudziale króla .odbyły <ł& 
poważne narady, których wyniki w płynęły na decyzję 
powierzenia misji utworzenia nowego gabinetu Baldwi- 
nowl. Zarząd partji konserw atystów  zebrał się na na­
radę, poczem w ysłał swego przewodniczącego pułk. 
Jacksona do króla dila zakomunikowania mu, że partia 
jest zdania, iż Baldwin najlepiej nadaje sie na stanow is­
ko prem iera i może przyczynić się do zażegnani^ prze­
ciwieństw w  gronie partji większości i grupy Chamber­
laina. Na podstaw a tego kroku król w ysłał swego g p  

. kretarzd do Curzona z zapytaniem czv gotów byłby za­
chować swój urząd w' gabinecie swojego młodszego ko­
legi Baidwina.. Curzon wykazał gotowość pozostania 
w  uowym gabinecie. Stanowisko to uważane jest za 
wielką osobista, ofiarę ze strony Curzona, Dzienniki za­
znaczają, że nominacja Baidwina jest zw ycięstwem  kół 
finansowych i przemysłowych, gdyż Baldwin zajmąc/d? 
swego czasu wybitne stanowisko w  św iede przem ysło­
wym. .Współpraca Baidwina i Curzona zdaniem 
■przemysłowych daje gwarancję przyw rócenia pokoju w 
Europie i odbudowy ekonomicznej kontynentu,'cifronm- 
skiego.

ŻYCIORYS BALDWIN A,
W a rsza v ra  (tel.wł.) Rzp. donosi: t .  Stanley Baldwin 

urodzony w r. 1867 był posłem od r. 19u8, podsekretarzem 
vv M inisterstwie Skarbu od r. 1919, a następnie także 
Ministrem HandluwkoalicyjnymgabineoieLloyda G eorgea. 
Jednakowoż w r. 1922-im on .właśnie stanął ną ozełe 
ruchu wśród unionistów przeciwnego koalicji pod prze- 
wodnictwęm Lloyd*. George a! On też na na namiętnem 
posiedzeniu w ©arłton-CIub dnia 19-go października 1922, 
gdzie stronnictwo unioiustyozne oświadczyło się przeciw 
koalicji, był głównym mówcą w tym kierunku i oświadczył 
nawet, że woli usunąć się z życia politycznego, aniżeli 
dalej w koalicji pozostać. Stanowisko to  po pan  wówczas 
Bor a r Law, który jako b. przewódca unionistów stanął 
następnie na czele nowego rząau, podczas gdy p. Baldwin 
został w tym rządzie Ministrem Skarbu, a ocernie obej­
muje s te r  rządu.

nictw polskich, ale też 5 mniejszości narodowe uważaja 
widocznie sprawę gabinetu gen. Sikorskiego za bezna­
dziei ną, bo nie chpą do bezowocnej, jak sądzą, walki 
zobowiązywać. Oryginalnem jest np. stanowisko ży­
dów. O gabinecie gen. Sikorskiego piszą z jednej stro­
ny, że „n i e s t e t y*1 dn, lego są bodaj już policzone, z 
drugiej' zaś wpadają .:a niego za niewyraźne stanowisko 
żydów, ba naw et za skryty antysemityzm.

Dziwne i dwuznaczne stanowisko, prasy żydowskiej 
odbiło się też i na uchwałach sejmowego koła żydow­
skiego. Ma ono oświadczyć się w Sejmie przeciw  rzą­
dowi gen- Sikorskiego, następnie wszakże walczyć z no­
w ym  rządem „w raz z 'c a łą  lewicą**. Niedzielny „Ro­
botnik1' z wielkiem oburzeniem pisze o tej dwoistej tak­
tyce, i posuwa się wprost do pogróżek p_od adresem  ży­
dów. „Niechżeż powiada — p. Grflnbauir przyjmie 
dc wiadomości, że w tak prosty i łatw y sposób stosunek 
jego do' lewicy się nie ułoży, i że za przyczynienie się 
do* obalenia. Rządu p. Sikorskiego na rzecz „Chjeny11 
trzeoa też ponosić odpowiedzialność . .

„Robotnik** nie bea racji zarzuca, obłudę żydom #  
stosunku do gabinetu gen. Sikorskiego, ale toż samo za- 
rzuęićby można całej lewicy, a przedewszystkiem so­
cjalistom. . Robotnik** w  numerze niedzielnym nazywa 
rząd gen Sikorskiego „rządem -centrow ym  z w yraźną 
tendencją prawićowo-agrarną w  dziedzinie skarbów . .. 
gospodarczej** i zarzuca iego polityce wewnętrznej, że 
„daleką jest od siły, konsekwencji i stanowczego prze­
prowadzania demokratycznych zasad**, I wobec tych 
zastrzeżeń trudno zrozumieć dalsze wywody, w któ- - 
rycb przyznaje, że P. P. S. popierała gabinet, e którym 
nie może powiedzieć nic większego nad to, ze „był prze­
szkodą dia reakcji11, „nid przeciwstaw iał sie wrogo kl.ai 
sie robotniczej1* itp. — pisze „Gazeta Warszawska'*.:#;

Zaznaczaliśmy iuż nfejednokrotnia, że zwolennicy . 
gen. Sikorskjego uważają wprost za zbrodnię sam ą my-glf,' 
obalenia gabinetu gen. Sikorskiegu , dla którego óbfii*»» 
ści talentów i hojności, nie mogą dość słów zn a łe ś^  Po­
gląd tak* przebija się nawet w  tytule, jakiego używ a dziś 
jeszcze „Kurier Poranny** dla swego artykułu w stępnego' 
„/Przed skokiem Chjenjr do gardła w ładzy11. Pew ną od­
mianę wprowadził w bliskich, jak wiadomo, stosunkach

*



! pozostający z gabinetem gen. Sikorskiego, „Kurjer Poi-
Sk i W  niedziele mianowicie pisał on:

. „Dążenie do utworzenia większości i opartego na 
niei rządu, jest — pow tarzam y to raz jeszcze — zupel ■ 
nie naturalne, jest odruchem, instynktu parlamentarnego 
każdego ciała prawodawczego "Uważamy też za rzecz 
zupełnie chybioną, jeśli w  krytyce tego, co się dzieje o-' 
becnie przy ulicy Wiejskiej, zw raca się ostrze przeciwko 
tfm u dążeniu, jako takiemu11.

Z dalszych w ywodów red. R osnera.dowiadujemy się 
,£e ma on do zarzucenia obecnym zabiegom o większość 
polską jedynie „niewłaściwą drogą**. Na czerń polega 

. niewłaściwość trudno z niezmiernie mętnych argumen­
tów wyrozumieć. Ustęp ten zresztą potrzebny był je­
dynie, jako wstęp do pewnego- projektu. „Gdyby — po­
wiada — prezydent ministrów stanął przed Sejmem -1 
nakreślił plan postępowania na pfzyszłość, stw orzyłby 
przez to platformę do przeciwstawienia temu program o­
wi programu przyszłej 'większości parlamentarnej, a 
więc i do konstytucyjnego wyjścia z niemożliwej sy ta- 
acij dzisiejszej**.,

P ro jek t ten był widocznie umówioną z gen. Sikor- 
Skini pierw szą zapowiedzią, dziś bowiem cala prasa, po­
zostając na usługach p. Sikorskiego, pisze, o jego zamia­
rze wystąpienia, z takim planem na jednem z najbliż­
szych posiedzeń. „Kurier Poranny** dodaie przytera, że 
pogłoskę o tern, iż obalenie gen. Sikorskiego nastąpić 
może przy  dyskusji nad interpelacją w  sprawie zwrotu 
przez rząd  obecny dóbr żywieckich arcyks. Stefanowi 
Habsburgowi uw aża za mało prawdopodobną. 2 wielce 
tajemniczą miną dodaje przytem  „Kurjer Poranny**, że 
atak na tle tej kwestji skierow any byłby także „ocfctad 
głowami rządu przeciwko powiedzmy, kurtuazyjnym 
stosunkom pomiędzy Polską a  Hiszpania, od której sta­
nowiska w  wysokim stopniu zależy dopuszczenie Polski 
do tej roli w  Lidze Narodów, o jaką mamy bardzo- po­
ważne międzynarodowe powody ubiegać się z cała luil- 
nością**.

Notując tu ostatnie słowa Jedynie z obow iązki 
dziennikarskiego i nie wdając się w rozważanie spra­
wy, aw ans pro-r. As-kenazego na członka Rady Ligi N;» 
rodów uważać można za wielki dla Polski interes, stw i r 
dzamy tylko w yraźnie, że Zielone Świątki nie wwrowa- 
ćtziły żadnej zmiany w  sytuacji. Nie widać, by wzmo­

g ły  się siły obrońców gen. Sikorskiego i jak sm zdaje 
w ten, czy inny sposób, ale w  tych dniach już sprawa 
polskiej większości i opartego-o  nią rządu doczeka się 
rozwiązania w  Sejmie.

P a r y ż , 17 maia,
(Od własnego korespondenta „Głosu Pomorskiego**)

TARGI PARYSKIE, - v '
C harakter w ystaw y  paryskiej. — Ciekawe eksponaty. 
Zasługa Polaka...— Rewelacje inżyniera W ęgrzeckiego.

W e Francji w  zw yczaju jest co rok urządzać Wielkie 
.targi, czyli w ystaw y przem ysłowa we wszystkich w ię­
kszych miastach. Tak więc w listopadzie targi odbyw a­
ły się w  Marsylii, w  marcu — w  Ljonie (Lungdlenie), od 
1-go do 6-go maia — w Rennes, w  czerwcu odbędą się 
,vv Bordeaux, a obecnie, od 10-go do 25-go maja odby­
wają się w Paryżu. &

Jeżeli chodzi o targi paryskie, jest to już 15-ta z ko­
lei w y staw ą w  Paryżu. Z kpżdym rokiem w ystaw a ta 
zyskiw ała na znaczeniu, a obecnie przedstawia się nie­
zwykle okazale,, w-cale pod tym  względem nie usteou- 
jąc ostatniej w ystaw ie Lypńsldej. 
t _ Na dwóch olbrzymich placach przed Pałacem  In walir 
3ów  i na Polu Marsowem, więc niedaleko od siebie,' ro z­
mieszczone są liczne pawilony wystawców/, zajmujące 
ogółem 160 000 m etrów  kwadratowych przestrzeni, czy­
li pięć razy  tyle co w  1922 roku. Przeszło- 5 000 firm 
krajow ych przyjęło udział w  w ystaw ie, zwiedzanej 
przez tłum y publiczności,, mnóstwo przyjezdnych i licz­
nych gości zagranicznych. Jest. to chwilowo - miejsce 
rendez-Y-o-us świata wielkich interesów, w  dodatku przy­
znać trzeba, dobrze wybrane.

.Zresztą w ystaw a iest istotnie w  tym roku nietylko 
imponująca, ale i ciekawa. Dziesięć tysięcy m etrów  kw a­
dratowych. zajmuje 500 firm budowlanych, w ystawiając 
najrozmaitsze modele domów przenośnych, budowanych' 
że tak powiem po amerykańsku, omal nie w  24 godziny, 
a  w każdym razie nie dłużej, iak w ^przeciągu tygodnia. 
Niewątpliwie inicjatywę w  tym kierunku podsyca k ry ­
zys mieszkaniowy, a nadto, jeżeli chodzi ó Francję, od­
budowa zniszczonych połaci północno-wschodnich d e­
partamentów. ,

Wspaniale się- przedstaw ia dział nfeszyn i przyrzą­
dów elekfrycziych. Eksponaty teg-o działu zajmują 3 
olbrzymie hale pq 3 500 m etrów kwa-1- yych każda. 
Zw raca uwagę rozmaitość od potężnych generatoró v 
do delikatnych aparatów  radiotelegraficznych i radio-"*; 
telefonicznych. .

Doskonale przedstawia się dział muzyczny. Szcze­
gólnie ciekawe są najprzeróżniejsze skomplikowane gra­
mofony z efektami świetlnymi o,raz innemi ąufomatycz- 
nemi zabaw kam i Bogato prezentuje się dział aparatów 
radiofonicznych, a zw łaszcza fortepianów pneum atycz­
nych, tak to się zdaie technicznie nazw /a, to znaczy, 
będących jednocześnie zw ykłym  fortepianem lub na ży­
czenie grający automatycznie.

Jedna z firm w ystaw iających: „Pianola**. — popisuje 
się wielkim prtretem  J. Paderewskiego z autografem, 
zalecającym „Pjanolę**, tylko „Pjanolę**: W tej handlo­
wej reklamie wyczuw am y jednak element pewnej pro­
pagandy kuhdry polskiej i cieszymy się w  duchu z tej 
przelotnie prżez wielkiego artystę firmie 'franc. oddanej 
przysługi. Osobne miejśće-- należy, się „Salonowi' wir; 
Francji**. Podobno od -czasu wielkiej W ystaw y Miedzy* 
narodowej w  1901 roku to jest najpełniejsza kolekcja 
win francuskich, które są przecież jednem z najbardziej 
osj-awionych bogactw F rancji

Niepodobna wyszczególniać wszystkich działów w y­

stawy, bogato reprezentowanych, niewątpliwie zajmu­
jących, poprzestaniemy więc tylko na swnalizow aniu 
niektórych nowych wynalazków i ulepszeń, jak ciężaro­
wego samochodu, firmy „Saurewa*1, z wyładunkiem me- 
chanicłnym; jak małych młynów Tow. Meulliere, poru­
szanych ęzterok-onnym motorem, pędzonym ropą i prze­
znaczonych dla niewielkich fo-lwarczków; a zw łaszcza 
jak motorów typu samochodowego, pędzonych ropą, po­
mysłu W łocha Bagnicilo.

W reszcie, i to  jest może dla Polaków, zwiedzają­
cych w ystaw ę, najciekawszym szczegółem, świeżo za­
łożone z 'kapitałem 1 700 000 franków Tow arzystw a ,Sa­
mo#* (Societe Anonyme des Mpteurs a combustible in­
ternę) wystawiło nie mniei ni więcej tylko motory . . . 
Ferkunowskiie (polska frrna' „Perkun“ znajduje sę w  
W arszawie), a demonstruje je inżynier - Polak Kazimierz 
Węgrzecki. Tow arzystw o to założył p. Kazimierz W ę- 
grzecki, a -obecnie pełni w  nidm funkcie głównego inży­
niera. „Sam oy“ zakupiło od Tow. „Perkun** p raw o 'do  
reprodukcji i sprzedaży motorów perkimowskich, pę­
dzonych ropą i odznaczonym na ostatnim konkursie 
„Palników płynnych** we Francji pierw szą nagrodą.

Do niedawna jeszcze to tow arzystw o nie rep-rodu- 
ko\yało motorów, ale sprowadzało je wprost z Polski. 
Transakcje były. dość po ważne, bo na sumę przeszło mil­
iona frar.kó.w._ W króce jednak import przestał się F ran­
cuzom opłacać, z powodu, jak nas poinformowały p. in­
żynier V/egrzecki,, nowych cen surówki czeskiej, w y- 
górowa nych.

Otóż okazuie się, że m otory perkunowskie w yrabia­
no z surówki czeskiej, k tóra dotąd była tańszą od pol­
no z surówki czeskiej, która dotąd była tańszą od poi: 
sklej, aż się wielkie piece hutnicze polskie wskutek kon­
kurencji nie zatrzym ały. Od teł chwili czeska surówka 
poszła gwałtownie w górę, i taki to miało już skutek w 
danym wypadku.

Musimy więc sobie zadać pytanie, ile na tei polityce 
„dumpingu** czeskiego a raczej na bezradności, _ wobec 
niej, rządu naszego, straciła Polska, jeżeli w  tym jednym 
wypadku,, na któryśm y się przypadkowo natknęli, bi­
lans nasz handlowy poniósł tak wielki uszczerbek?

Spraw a ta domaga się wyświetlenia. Czyżby isto­
tnie częste zmiany gabinetowe obracały w  niwecz wszel 
ką ciągłość w planie polskiej polityki państwowej w  za­
kresie gospodarczym ?

Stefan W ! o s z c z e w s k i.

gatem źródłem cnoty i czynów bohaterskich, o ile jako 
normę bierze sobie P raw o Chrystusowe — o tyle staje 
się ona przyczyną krzyczącej niesprawiedliwości gdy 
przekracza właściwe granice i w yradza?się w bezgra. 
niczny nacjonalizm jeżeli zapomina ona, że inne narody 
mają także prawo do życia ,i rozwoju, jeźli zapomina, że 
nigdy nie wolno bezkarnie stawiać interesu ponad pra­
wem*.

Encyklika kończy się stwierdzeniem, że wymienione 
rodzaje zła istniały już przed wojną, a teraz wzmogły 
się z winy jednostek i całych narodów. Gdyby te oznaki 
czasu były zrozumiane już przed wojną nie byłoby do­
szło do katastrofy wojennej.

i t  m m m

W  dniu 20 b-ra. odbył s!ę uroczysty ak t otw arcia 
międzynarodowej w ystaw y sztuki stosowanej w  Monzy. 
Aktu otwarcia dokonał książę następca tronu Humbert. 
Prócz W łoch W wystawie wzięły udział następujące 
kraje: Polska, Rumunja, Czechosłowacja, Szwecja, Nor­
wegia, Holandia, Austria, W ęgry, Rosja i Belgja. Książe 
Humbert nazwał w ystaw ę polską bardzo interesuj-cą 
i wyraził ubolewanie, że nie może dłużej zabawić w  pol­
skiej sekcji, ponieważ musi odwiedzić tyle sekcji "innych 
narodowości. Sekcja polska, sąsiadująca z rumuńską,, 
mieści się w  trzech salach', urządzonych przez p-ro-f. 
Czajkowskiego z ogromnym gustem i bardzo orygi­
nalnie. ■ ' • >

III Zjazd Związku odbędzie się dnia 9 lipca br. w P o­
znaniu na salach ogrodu zoologicznego i zapowjąda się 
nadzwyczaj -świetnie z tego powodu, iż będą w nim b ra­
li udział przedstawicieli zawodu fryzjerskiego całej 
Rzeczypospolitej Polski. Jako najwięcej interesujące 
części programu Zjazdu będą: oprócz obrad nad spra- ' 
wami bieżacemi, wielkie popisy konkursowe w  czesaniu 
pań i charakteryzacji teatralnej z nagrodami w raz w y­
staw ą prac włosowych,-perfumerii, kosmetyków, narzę* 
dzi i urządzeń fryzjerskich.

Pomiędzy innemi w ystaw cam i zapowiedział ssę ge­
neralny przedstawiciel fabryki aparatów  do w ytw arza­
nia trw ałeffa li ondulacyjnej „Nestle‘a“, k tóry  ten Sposób 
osncMo-wania demonstrować na miejscu będzie.

Bliższych szczegółów i informacji, tyczących zjazdu 
i w ystaw y, udziela sekretariat „Związku** Poznań, ulica ■ 
3 maia nr. 3. .

na terenie

Ojciec św. Pius XI ogłosił świeżo, jak donoszą z 
Rzymu, encyklikę do ogółu duchowieństwa katolickiego. 
Encyklika ta w yw arła ogtomne wrażenie.

Na wstępie Ojciec św. wspomina o naprężonej sytu­
acji politycznej, jaka dotąd panuje w  Europie. Niena­
wiść panująca między pgszczególnemi państwami, które 
toczyły ze sobą wojnę jeszcze nie w y gasła.. Znajduje ona 
swój w yraz wżyciu politycznem, gospodarczem i w  pra­
sie. Nienawiść przenika naw et w  dziedzinę sztuki i  wie­
dzy. Dlatego rośnie o b aw a.- nowych wojen, co' zmusza 
poszczególne państw a do pogotowia bojowego-, w yczer­
pującego ifch siły materialne i siły ludności.

W  dalszym ciągu encyklika powiada:
„Ażeby nędzę zwieks-zyć jeszcze, dołączają się do 

zewnętrznych w alk i nieprzyjaźni także rozterki w e­
wnętrzne, które zagrażają już nietylko poszczególnym 
państwom, ale spólec-zcf&twu ludzkiemu, jako całości, 
Tu znajduje,się na pierwszym miejscu w a l k a  k l a s ,  
która, jak w przód przeżera rdzeń narodów i zatruw a 
handel, rzemiosło i przem ysł; krótko mówiąc wszystkie 
źródła ogólnego i pryw atnego dobrobytu.

Tu należą także walki partyjne o władze w państwie. 
W łaściwie pcw innyby poszczególne stronnictwa w cią­
głej rywalizacji, każda na swój' sposób służyć szczerze 
dobru ogólnemu. Zamiast tego widzimy zbyt często, 
jak partie' w sposób bezwzględny dążą do osiągnięcia 
swych egoistycznych celów, chociażby reszta (s-c.* .spo­
łeczeństwa) wskutek tego'niewiadomo jak cierpiała.

W szystko to musi działać tem bardziej zgubnie, Ini 
więksży udział ma lud na rząd państwa, jak to się dzieje 
z nowoczesnymi rządarfii demokratycznymi. W praw ­
dzie Kościół tej formy rządów  nie potępia, (iak wogóle 
nie potępia żadnego urządzenia społecznego, które zgo­
dne jest z -prawem i rozumem, ale przecież jest rzeczą 
znaną, że taki system rządów jest specjalnie podatny dla 
intryg partyjnych**.

.Ludzi bez względu, na wiek i stan — pisze dalej Oj­
ciec św. — ogarnął niepokój duchowy, który uczynił 5Ji 
podrażnionymi i w ym agającym i Opór przeciw posł i- 
szeństwu i niechęć do pracy górują. Padły  zapory oby­
czajności, zw łaszcza. w  modzie i tańcu wskutek lekko­
myślności kobiet i dziewcząt, które swoim rzucającym 
się w  oczy zbytkiem wywołują nienawiść wydziedziczo­
nych, Liczba cierpiących nędzę rośnie stale i dostarcza 
coraz nowych, ogromnych kongentów armii przewrotu. 

W łaśnie tym wszystkim nieuporządkowanym pożą­
daniom, kóre tak chętnie osłaniają się płaszczykiem^ mi­
łości Ojczyzny i trosk o debro ogółu należy przypisać.' 
że od czasu do cza su wybuch a ią między narodami zacie- 
kle walki. Aczkolwiek miłość O jczyzny,być może b o -/

Zgodnie z rozkazem  M. S. W ojskow ych w ydanych w poro­
zum ieniu z M. W  R. i  O. P- analogicznie Tak w roku iibie* 
felym zostaną w b ieżącym  reku  zorganizow ane^ na  terenit 
DOK. VIII. O bozy . L etn ie  P rzysposob ien ia  W ojskow ego nad 
DOK. VIII. O bozy L etn ie  P rzysposob ien ia  W ojskow ego nai 
m orzem  w  okolicach P ucka ew entualnie w innych? miiejsco
w ościach. . . .

Cel obozów  — przez  należyte w yszkolen ie  odpow iednie) 
ilości in struk to rów  z łona m łodzieży szkolnej i członków  sto ­
w arzyszeń  w oiskow cpw ychow aiw czych, U zyskanie dostatecz* 
nych podstaw  do racjonalnego prow adzenia przysposobienia 
w ojskow ego w  hufcach ^szkolnych 'i to w arzy stw ach  wojsko* 
w oew ychow  aw ezych.

W  zasadzie na DOK. VIII p rzew idzianych jest 5 obozow 
stopnia p ierw szego  przysposbienia, w ojskow ego w yłącznic dja 
m łodzieży szkolnej. 2 obozy stopn ia  p ierw szego przysposo., 
bienia w ojskoego dla m łodzieży  pozaszkolnej, 2 obozy 
stopnia drugiego p rzysposobien ia  w ojskow ego dla młodzieży 
szkolnej i 1 obóz instruk torsk i, ^harcerski.

Do obozów p ierw szego  stopnia p rzy jm ow ana b ę d z ie  
młodzież od 16 do 18 la t t. j. rocznik 1907— 1905, do obozów  
stpo-nia drugiego młodzież szkolna od la t 18 do wieku poboro 
w ego t- I  roczniki 1904, 1903 !> 1902, do obozu h a rc e rsk ie j 
instruktOTkieg.0  członkowie Z. H- P . od la t 16 w górę.

W  skład jednego obozu p rzysposobien ia  w ojskow ego 
wchodzi 90 do 100 uczestn ików , z tegc 80—85 procent taD ch  
k tó rzy  dotychczas nie p rzesz li ani obozu, ani kursu przjspo* 
so-bienia fez . 15—20 p ro cen t posiadających  św iadectw a p rz y ­
sposobienia w o jskow ego stopn ia  p ierw szego  ew en tu a ln e  u- 
kończony pom yślnie ku rs lub obóz przysposobien ia  wojsko* 
w ego, a stanow iących kad rę  in s tru k to rsk ą  obozu.

Do obozu stopnia drugiego w ejdą o ile m ożności ci, 
k tó rzy  pcsU dają św ia d e c tw o  stopnia  p ierw szego , wzgl. w r  
szkolenie odpow iadające wym ogom  przysp . wojsk, stopni? 
p ierw szego. .

O bozy pom ieszczone będą pod nam iotam i. Do Spania 
o trzym ują  uczestn icy  łóżka wzgl. p rycze.

Pod w z ib  zaopatrzen ia  uczestn icy  obozów  trak tow ani y
ja k  rezerw iśc i pow ołani na ćw iczenia, o trzym ują w ted y : w y ­
ż y w ie n ie  w  natu rze  w edług tabeli IILej, um undurow anie w 
ferm ie w ycedzenia k tadające się z ow ijaczów , furażerki, 
koca, chlebaka, p asa  głów nego i  ładow n ic  pojedynczych, 

ry cza łt w w ysokości żołdu szeregow ca, p ła tny  na tych 
sam ych  zasadach*  Jak żołd' s z e lk o w y c h  pow ołanych - na 
ćwiczenia-

Bielizny, trzewików; spodni i bluz uczestn icy  nie o trzy ­
mują.

Za prze jazdy  uczestn icy  obo-zów. O trzym ują zw ro t ko* 
sztówi tam i z  pow rotem . _ ‘ _ ,

Od dnia w yjazdu z sta łęgo  m iejsca zam ieszkania  — w 
Ciągu 3*ch dni pozostają uczestn icy  na  w łasnym  utrzym aniu

U czestn icy , chcący  w ziąść u d z ia ł Iw obozach letnich) 
zgiaszają się w D yrekcjach  sw ych  szlcoln., gdzie sk ładają za 
zgodą* rodziców  odpow iednią deklarację- K andydaci do obo* 
zów , k tó rzy  ukończyli poprzednie obozy lub k u rsy  P . R 
do dek laracji do łączają odpis św iadectw  z ukończenia 
kursu. ,

K w alifikuje dy rek to r szkolny  i lekarz  szkolny. S p is j 
im ienne kandydatów- w raz  z  *aopitniowamemi deklaracjam i 

p rzesy ła ją  dy rek to rzy  szkół oficerom  instrukcyjnym  P . K. U, 
do dn ia  10 czerw ca 1923 r- N a dek la rac ji w inna by ć  za­
znaczona ■ zgoda rodziców; .wzgl. opiekunów , d y rek to ra  i  le ­
karza  szko-lnego. o

Z głaszającą się młodzież akadem icką trak tu je  się jąka 
młodzież szkolną, kandydaci p rzesy ła ją  dek larację  w prost dn » 
oficera in strukcy jnego  P . K- U.

K andydatów  do- obozów m łodzieży pozaszkolnej^ p rzed ­
staw iają K om endy O ddziałów  lub O bw odów  S tow arzyszeń  
oficerem  instr P . K. U. za  załączeniem  deklaracji, K an­
dydaci stow arzyszeń , k tó rzy  już uprzednio ukończyli obóz 
wzgl. k u rs  P . R., sk ładają  św iadec tw a  z ukończenia kursu 
i zaśw iadczenie odnośnej K om endy . S tow arzyszen ia , że brali 
udzia ł w, ćw iczen iach  S tow arzy szen ia  przynajm niej rołi 
czasu,



G Ł O S  P O M O R S K I 3S-go utaja 1923.

K o n g r e s  M snc*y© I© lstw n P o m o r s k ie g o ,
II dzień obrad.
(Dokończenie).

Przemawiali następnie p. wojewoda B r e j s k i, jako 
przedstawiciel Rządu, ks. proboszcz Dembek, jako przed­
stawiciel w ładzy duchownej, ks. radca Strogulski w  
imieniu Kuratorium, gen. Ładoś, poseł dr. Mendrys (z 
Chrześcijańskiej Demokracji), senator Janta-Połczyński 
i przedstawiciel nauczycielstwa ze Lwowa p. Śnieżyński 
Poszczególne przemówienia, wszystkie nacechowane głę- 
bokiem zrozumieniem zadań nauczycielstwa naszego, 
przeplatane były występami chóru Szkoły W ydziało­
wej pod batutą p. Skowrońskiego, chóru mieszanego, 
który  śmiało wystąpić mógłby w największych miastach, 
a  nawet, jak się w yraził pewien znawca, w stolicy.

Nastąpił referat posła dr. M e n d r y  s a „O koniecz­
ności Wpajania w  młodziez szkolną zasad obywatelsko- 
narodowych". Główne tezy referatu tego przepięknego, 
którym  p. poseł okrasił szczodrze zjazd nauczyciel­
stw a pomorskiego, podane są w „Pamiętniku".. Poda­
my je w raz z krótkiem streszczeniem referatu, taksa- 
mo, jak i przemówienia powitalne w jednym z następ­
nych numerów pisma naszego. Szczegółowiej dziś już 
zjazdem zająć się nie możemy dlatego, że oderwał nas 
od opracowania szczegółowego referatu incydent bardzo 
dla nas fmły jako dla dziennikarzy pomorskich bo oto pod 
koniec obrad zjazdu przybyła na miejsce zjazdu, do o 
grodu Teatru Miejskiego niespodziewanie zapowiedzia­
na na dziś dopiero wycieczka dziennikarzy stolicy i 
członków Związku P rasy Prowincjonalnej. O tem p i­
szemy na innem miejscu obszerniej.

Zjazd zakończył
koncert popołudniowy 

W ogm fete „Tivoli“, wykonany przez orkiestrę 64 pp. 
oraz wieczorem od godz..8 począwszy

bal
w  sali „Tivoli“. Nie będziemy i o tem szczegółowiej się 
rozpisywali. Bale, połączone z zjazdami nauczyciel­
stw a pomorskiego, odznaczają się zawsze nastrojem na­
der serdecznym i podniosłym. Do samego rana bawio­
no się ochoczo, kiedy biały mazur, wykonany nader
sprawnie przez liczne pary, zakończył wesołe pląsy.

* * *
PRZEMÓWIENIE KS. PRÓB. DEMBKA 

wygłoszone w kościele faraym  z okazji zjazdu. 
Przez mroki niewoli, ciernistym szlakiem Sybiru, po 

przez m ury szkolne W rześni szla Polska dostojna w 
swym  bólu, hartowna wiara w nieprzedawnione swe 
prawa. W iekowa przemoc nie zgłuszyła potężnego wo­
łania „Jeszcze nie zginęła". Pskowa te, w yryte w duszy 
Polaka, zlew ały się w harmonijny akord woli narodu. 
Mijały lata udręki, pokłosie ofiar zwiększało stygm at 
cierpienia- Rok 1830 — 186,3 — nieugięte walki bojo­
wników o wolność — wreszcie wypadki wojny wszech­
światowej, potężne zmaganie o  jutro i ofiarna krew  naj­
lepszych synów Polski — stw ierdziły niezatartą niczem 
praw dę „Niemasz trumien dla ducha".

Kiedy z perspektyw y dni minionych patrzym y w 
przyszłość, jasnem się staje, że źródłem hartu narodu 
było serce matczyne — a przyszłością jego dźwięk. 
Odzyskaliśmy niepodległość, ale właśnie w  obliczu dzie­

jów na nas, którym  szczęśliwie dano oglądać kraj wol­
ny — ciąży odpowiedzialność za pracę-nad ugruntowa­
niem bytu odrodzonej Ojczyzny

I czyż trzeba dowodzić, że przyszłość Polski zło­
żymy w ręce tych, którzy wzrosną z dzisiejszej dziatwy, 
Gzyż trzeba argumentów, by przejąć sumienie narodu 
trwogą wobec tak licznych objawów zdziczenia młodego 
pokolenia. Na silnych fundamentach trw ałe powstają 
budowle. Opieka nad dzieckiem jest niewątpliwie naj­
trwalszym  fundamentem naszego odrodzenia!

1 w y  Sz. zebrani świadomi tej olbrzymiej doniosło­
ści zadania, jakie na w as spoczywa •— odczuwacie w ca­
łej pełni ogrom pracy, jaki na was ciąży. Dowodem naj­
lepszym to chwila obecna, w kórej "omamiliście się 
tak licznie u stóp ołtarza Pana Zastępów, aby prosić Go
0 pomoc w tem truchtem zadaniu — o silę potrzebna aby 
w ytrw ać na posterunku, na k tó iim  Bóg i przełożona 
władza W asza W as postawiła! O cześć W am za io' 
Panie i Panowie — że z Bogiem rozpoczynacie. Św ia­
dectwo bowiem dajecie nam przez to wszystkim', że za­
leży W am na trwałem , dobrem wychowaniu rcligijnem, 
że należycie spełniać pragniecie szczytną misję religijnó’- 
moralnych wychowawców i że głęboko wierzącymi je­
steście katolikami i że zawsze odtrącać od siebie będzićr 
cie wszelkie sojusze ofiarowane W am  przez ludzi, pod­
noszących hasło Kościołowi wrogie. Za to wyznanie 
błogosławię .Was — Szan. uczestnicy Zjazdu, błogosła­
wię w imieniu setek ty s ięcy  rodzin bo patrząc W as 
tu zgromadzonych, z calem zaufane..’ więc ji o /.-jerzyć 
możemy W am to, co mamy najdroższego, naszą 
dziatwę, r bo patrząc na W as tu zgromadzonych, 
wierzymy, że nam zw ródcie ją nie popsutą — ale tak 
uszlachetnioną i -rzysp-os-obionp. że będzie nam kiedyś 
chlubą prawdziwą i zaszczytną.. .  W szakże dzieci — 
to kw iat i szlachetna duma Kościoła — cała nadzieja na­
rodu — od dzieci wyczekujemy przypływ u nowych, 
zdrowych sił!

Kiedy król Franków  Ludwik zapytał św. Remigiu­
sza: jak długo państwo moje istnieć będzie— odpowie­
dział tenże: tak długo, dopóki wiara i pobożność trw ać 
w  narodzie będą! — Oto hasła także dni naszych — oto 
cel jasno wytknięty w pracy nad miodem pokoleniem. 
„Więc nic nie spychać nigdy w dół — lecz do coraz wyź- 
szył kół iść przez wszystkich podnoszenie" (Krasiński).

Jakaż to więc tedy szczytna — jak nieskończenie 
wielka i pełna zasług ta nasza praca wychowaw cza ! 
K tóżby-zm ierzył tej pracy owoce — któż wypowie, ile 
podniosłych myśli, ile szlachetnych uczuć tchnąć może­
cie w  serca tych, .którzy z ust w aszych słowa nauki s ły ­
szą ! Niechże tedy błogosławi W am Bóg w  tej pracy — 
niech wspiera usiłowania W asze — .niech utwiefdza też 
wolę abyście wierni zawsze pozostali sztandarowi ,.Bqg
1 Ojczyzna!" i na strażnicy tych największych świętości 
stali nieustraszeni, niezłomni, nieugięci żadnemi trudno­
ściami i przeciwnościami! w tenczas w pierwszych kro­
cząc szeregach, co za soba całe falangi dziatw y naszej 
prowadzą, przekonacie się, że „młodość jest rzeźMarka, 
co w ykuw a żyw ot cały, chociaż sama mija szparko 
Cios jej dłuta w iecznotrwały". — Amen.

Wiadomości bieżące.
K a le n d a r z e : P iątek Grzegorza. Wschód słońca 8.54 
zachód 8.0 Wschód księżyca 1.42 zachód 1.89.

Sb
— * *  REPERTUA R. C z w a r t e k  24 m a j a  w lecz, o go­

dzinie 8-ej P rem ie ra  „ W i e r n a  k o c h a n k  a“ , kom edja o- 
snu ta  na  tle  najazdu bolszew ickiego na W arszaw ę, w 3 aktach 
Fijałkow skiego.

P i ą t e k  25 m aja przedstaw ien ie  w Łasinie.
_ * *  Z TEATRU M IEJSKIEGO. Dziś w ięc nareszcie  uj­

rzym y na scenie po raz  p ierw szy  zapow iadaną oddaw na przez 
dyrekcję  te a tru  w yjątkow o fascynująca sztukę F ijałkow skiego 
„W ierna kochanka". Gzem jest ta  sztuka dla naszych serc , 
dla Wspomnień tak  n iedaw nych, a  tak  drogich dla nas, ocenić 
m ożna będzie w ysłuchaw szy  jej w  skupieniu dzisiejszego wie- 
;zo ra . T oteż bezw ątpienia, w szyscy  ci, k tó rym  m ile są d resz­

cze, jakie dają p rzeżycia  niedaw nych w alk  o całość i niepod- 
egłość naszej O jczyzny, pospieszą tłum nie do te a tru  na dzi- 
iejszą p rem ierę . A w zruszen ia , jak ie  p rzeży w ać  będą staną 

się nagrodą za  p racę  a rty s tó w . Bo SSrtnka p rzygo tow ana jest 
w jrjątkow o pracow icie, a re ży se r p. Lenk w łoży ł w nią now e 
sw e dośw idczenie i artyzm . A że w głów nych ro lach w ystąp ią  
nasi najlepsi artyśc i, p rzeto  w różyć należy dzisiejszej prem . 
sukces pew ny. — W  rolach czołow ych w y stąp ią  p. K ostecka, 
Cichocki i I.enk, o raz  pp. C zekalów na, Łoziński, Szym ański 
i inni.

— !** ZBLIŻA SIĘ TYDZIEŃ „CZERW ONEGO KRZYŻA", 

k tó ry  na  Całym cyw ilizow anym  św iecie obchodzony jes t b a r­
dzo uroczyście. I m y także,, nie chcąc pozostać na uboczu, 
kołaczem y do zaw sze chętnych i ofiarnych se rc  m ieszkańców  
G rudziądza, prosząc, by  nie szczędzili sw ych datków , choć­
b y  najskrom niejszych na celie T ow arzystw a . Tydzień p rzypa-

FELJETON.

Wycieczka s t i t t i e a  io  G d a ń s k
Dnia. 20. bm. o godzinie 63/ 4 rano po wysłuchaniu 

Kgzy św. przez uczestników wycieczki ruszył statek 
„Courier" w drogę do Gdańska. Uczestników było około 
200 osób, w czem 85 uczniów i uczennic tutejszych 
gimnazjów pod kierunkiem profesorów Dudzika, Janu­
szewskiego i Wrębskiego. Między uczestnikami wy­
cieczki było 4 oficerów ubranych w nbraniu cywilnem 
z żonami. Większość uczestników stanowiła płeć pię­
kna w prawdziwem tego słowa Znaczeniu. Na statku 
była także orkiestra, złożona z 6 osób, która uczestni­
kom uprzyjemniała podróż. W przerwach śpiewała mło­
dzież pieśni polskie. Nastrój wśród uczestników był 
bardzo wesoły. O godzinie 12-ej przybył statek do 
Tczewa, gdzie musiał się dłużej zatrzymać celem pod­
dania się kontręli granicznej. Po odbyciu kontroli przez 
urzędników^celnyck. zresztą boz żadnych wypadków ru­
szy! „Courier" w dalszą drogę i przybył do Gdańska o 
Łodzinie 5-ej, czyliże droga statkiem z Grudziądza do 
Gdańska trwała 10 godzin.

Po opuszczeniu statku ruszyli uczestnicy na zwie­
dzenie miasta, w czem przewodniczyli ci z- uczestników, 
którzy znali Gdańsk, bo z „Polonji" gdańskiej nie zja­
wił się nikt na przyjęcie wycieczki z Grudziądza.

O noclegi komitet się nie postarał i zostawił ucze­
stników swemu losowi. Niektórzy nocowali w hotelach 
w Gdańsku, a niektórzy udali się do Sopotu, gdzie prze- 
mocowali za oblata 6000 marek niem. od osoby.

Większość nocowała na statku. W poniedziałek od go­
dziny 4-ej rano zwiedzaliśmy W? dalszym ciągu Gdańsk, 
a o godzinie 8-ej pojechaliśmy koleją do Sopotu, aby 
zwiedzić to letnisko, tego dnia wyglądające odświętnie, 
z powodu obchodu stulecia Sopotu iako miejscowości 
kąpielowej. W Sopocie większość wycieczkowców uży­
wała jazdy w łodziach różnego typu po falach morskich. 
Wynajmywano łodzie po 10.000 marek niem. na godzinę 
dla 10 osób. O godzinie 10-ej ruszyliśmy na dworzec 
kolejowy i przybyliśmy do Oliwy, gdzie zwiedziliśmy ko­
ściół i oglądaliśmy wspaniale organy, które są większe 
od sławnych organów w Kościele O O. Bernardynów 
w Leżajsku w Małopołsce Właśnie rozpoczęła się msza 
św. gdyśmy zwiedzali kościół ołiwski. Ku wielkiej na­
szej radości słyszeliśmy na chórze śpiew polski, opu­
szczając świątynię, która zrobiła na nas wielkie wraże­
nie swym ogromem. Kościół ołiwski przewyższa wiel­
kością największe z kościołów krakowskich tj. Kościół 
Marjacki, O. O. Dominikanów i Bożego Ciała. Po zwie­
dzeniu kościoła w Oliwie przez starożytny ogromny park 
ruszyliśmy na kolej i o godzinie 12-ej przybyliśmy do 
Gdańsua.

Wielu z uczestników pojechało z Sopotu łodzią do 
Orłowa i Gdyni. Ci wrócili do Grudziądza koleją. Nie­
którzy z uczestników byli na przedstawieniu opery gdań­
skiej, gdzie grano „Latającego Holendra" Wagnera.

W dobrych humorach po nakarmieniu duszy i ciała 
ruszyliśmy w drogę do Grudziądza o godzinie 1-ej. 
O godzinie 6-ej przybyliśmy do Tczewa, gdzie się od­
była rewizja cłowa. którą trwała bardzo krótko. Ucze­
stnicy z Warszawy noicchali koleją z Tczewa.

da w; tym  roku od dnia 3 czerw ca i trw ać  będzie do 10 włą* 
cznie. Specjalny  kom itet k rzą ta  się około przygotow ani* 
szeregu ro z ry w ek  w  celu uprzyjem nienia i urozm aicenia ty ­
godnia.

__** o  W Y STA W Ę PRAC TER M 5 N AT ORSKI CU W 
BRODNICY- Z arząd  T o w arzy s tw a  R zem ieśln ików  Samos 
dzie lnych  w  G rudziądzu postanow i! na posiedzeniu sw em  w 
dniu 15. 5. 23 r. w yasygnow ać po trzebną kw otę na bezp ła  
tny  w yjazd  w szystk ich  uczni z G rudziądza, b io rących  udział 
w w y staw ie  w B rodnicy- O dnośni uczniow ie- wzgl. ich 
m istrzow ie  w inni zgłosić się  celem zap isan ia  uczni na  lii 
ście. Zgłoszenia przyjm uje prezes Tow. p. dy r. G robelny 
T uszew o. lub skarbn ik  p. Szczodrow ski, ul. Lipowa-

-w.** ZEBRANIE KOŁA ZIEMIANEK. Dnia 16 m aja .od­
było  się w  sta ro stw ie  posiedzenie Koła Ziem ianek. Licznie 
zeb rane  członkinie z okolic i m iasta pow itała pani S tarościna 
O ssow ska słow am i: .N iechaj będzie pochw alony Jezus C hry ­
stu s1’. N astępnie odczy tano  protokul z ubiegłego zebrariia, 
o raz  p rzystąp iono  do obrad. W  p ierw szej linii poruszono 
kw estję sklepu udziałow ego Ziemianek, k tó ry  postanowione 
o tw o rzy ć  od 1 czerw ca. Lokal na  ten  cel o fiarow ała .zawszl 
chętna pani A. rfoffm anowa, a udziały naznaczono na 50 (XX 
m arek . Dalej pani dr. M ajow a w ypow iedziała  sw ój in teresu ­
jący  re fe ra t '„O zadaniu  Poiki-ziem ianki na Pom orzu" Odczyt 
w yw ołał ży w ą  dyskusję na ten tem at, a zebrane panie po­
dziękow ały  prelegentce. Postanow iono w dalszym  ciągu w y­
brać  po  2 delegatki z każdego kola na W alne zebranie zie­
m ianek, k tó re  się odbędzie dnia 12 czerw ca w G rudziądzu. 2 
na#zego koła w ysz ły  p. dr. M ajow a, o raz  p. K ruszonow a. Na 
zakończenie pani S tarośc ina  rozdała  zebranym  Paniom  legi­
tym acje upraw niającej do korzystan ia  ze zjazdu Ziemianek, 
p rosząc jednocześnie o lic z n y - udział w. W alnem  Zebraniu.

— **  ZEBRANIE ZWIĄZKU HANDLOW CÓW  odby ło -się  
ubiegłego czw artku . Z ebranie zagaił zastępca p rezesa p. B. 
W asilew ski. P o  złożeniu spraw ozdań i w yczerpaniu toku o- 
b rad  zab ra ł głos b. p rezes p. Jan  B u d n y, żegnając w se r­
decznych nader słow ach  w szystk ich  członków  i dziękując za 
do tychczasow ą in tenzyw ną w spółpracę, około rozw oju  Zw ią­
zku. N astępnie p rzystąp iono  do w yboru now ego Z arządu  i 
na p rezesa w ybrano  jednogłośnie p. J ó.z e f a T r e p k ó w -  
s k i e g p .  W  dalszy  sk ład  now ego Z arządu w eszli'pp . B. W a­
silew ski (zast. prez.), S tybu rsk i (sekr.) W asilew ski (zast. se 
k re t. i b ib ljotekarz), Br. H andke (skarbnik).

Po  zała tw ieniu  kilku spraw  bieżących now y prezes sol 
w owa!, zeb ran ie  życzeniem  „S zczęść B oże"!

W Y PŁA TA  RENT W O JSK O W Y C H . za' micshfc czcr- 
w iec 23 r. odbędzie się w tut. urzędż/e pocztow ym  23 i •-2? '

!bm. W y p ła ta  re n t cyw ilnych i i 2 czerw ca
— ** W YCIECZKĘ DO SA RTO W IC KREMZERAMI urzą- 

j dza T ow . Gimn. „Sokół" w niedziele dnia 27 bm. Z biórka na 
P lacu  23 styczn ia  o godzi 8 min. 15, odjazd .8,30.- Zgłoszenia 
przyjm uje druh Policzek w firmie S t. T rocka, p rzy  ul. T oruń­
skiej 12 w czasie od 9—1 i od 3—6. Goście mile w idziani.

Z a r z ą d
— * *  Z J A Z D  OKRĘGOW Y POM ORSKIEGO ZWIĄZKU 

CECH ÓW  FRYZJERSKICH odbędzie się w p rzysz łą  niedzielę 
27 bm., w hotelu pod Z łotym  Lw em  (ul. 3 m aja). O m aw ianą 
będzie m. i. kw estia  p rzyłączenia O kręgu pom orskiego do 
W arszaw skiej C entrali.

— ** Z OKAZJI PIERW SZEG O  ZJAZDU ZWIĄZKU O- 
KRĘGOW EGO POLSKICH CECH ÓW  FRYJERSK ICH  odbę 
dzie się w  niedzielę dnia 27. bm. w ogrodzie hotelu' pod Z ło ­
tym  L w em  (ul. 3-go m aja) wielki koncert w ojskow y. O rk ie­
s trę  staw ia 64 p p. P oczą tek  o goerc. 4 popoł.; w ieczorem  od­
będzie się na salach pow yższego hotelu zabaw a taneczna.

—** SPRZEDAŻ KONI W O JSK O W Y C H  -I ŹREBIĄT OD 
KLACZY W OJSKO W YCH . Komenda Uzupełnień Koni G ru­
dziądz z  pow odu zaszłych  zm ian odw ołuje poprzednio ogło 
szony  term in i m iejsca sprzedaży*- z licy tacji koni i źrebiąt 
w ojskow ych. N atom iast odbędzie sis licy tac ja : 1, Dnia 28 majr 
br. o  godz. 8 min. 30 w  Chełm nie w koszarach 8-p. S tizelćów  
K onnych (w  ilości do 20 koni i ź rc b :ąt) 2. diiią 29 maja rb, 
o godz. 9 min. 30 'w  1 czew ie n a  piacu obok S traży  Ogniowej 
(w ilości 10 koni), 3. dnia 2 czerw ca br. o godz. 9 w G rudzią­
dzu na placu ćw iczeń p rzy  koszarach  Gen. -Hallera, ulica Li­
pow a 14/22 (w  ilości 30 koni i ź reb ią t).,

— ** ZAWODY PIŁKI NOŻNEJ. W  niedzielę duła. 27 bm 
o godzinie 4 popołudniu odbędą się na boisku C entralnej Szk.

   JTSiWa '
J w drodze powrotnej przygrywała nam muzyką 

a w przerwach śpiewali oficerowie i ich żony. Młodzież, 
po marnie spędzonej nocy na statku straciła humor, więc 
umilkła. Zato oficerowie swym śpiewem i prawdziwym 
polskim humorem ’ rozweselali wszystkich. 
Szczególnie 2 z tych oficerów to prawdziwi figlarze 
Nie obeszło się i bez tańców na statku, w czcm znów 
ci oficerowie figlarze rei wodzili.

Nawet wśród nocy płynął „Courier" jak długo przy­
świeca! księżyc, ppczem musiał spuścić kotwicę i stanąć 
między Gniewem a Nowem od godziny 11 do i y 2. Ze 
świtem ruszył w dalszą drogę i o godzinie 6-tej rano 
przybył do Grudziądza. W dobrem -usposobieniu pG 
doznaniu licznych wrażeń rozeszli się uczestnicy do domów 
aby odpocząć po tru łach, a niektórzy musieli iść do 
zajęć codziennych.

Najbiedniejsi byli oficerowie, którzy po przebranir 
się w mundury musieli jechać do obozu ćwiczeń w Grupie.

Wprawdzie nie wszyscy wrócili z tej wycieczki 
zadowoleni. Niektórzy mieli wiele do zarzucenia urzą 
dzającemu tę wycieczkę p. Gałęzewskiemu, prezesowi 

„Harmonji",ale,,jeszcze się ten nie urodził, coby wszystkia 
dogodził".

Podróż cała statkiem z Grudziądza do Gdańska 
trwała 10 godzin, z Gdańska do Grudziądza 15 zin, 
czyli razem 25 godzin. Statek „Courier" zuży , w 1 go­
dzinie 4 rt.v. w-jgla czyli 200 kg., czyli w . le j  podróży 

trów czyli 5000 kg. L  ąc 1 centnai 
4)00 mk., zużył. „Courier" za 1800000 mk«

zużył
węgi-
węg'

na, 23 mąja 1923 r# A ndó,
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żandarmerii zawody piłki nożnej m iędzy drużynam i P ow iw oj I 
a  Centralną Szkolą Ż andarm erii.

W  czasie zaw odów  p rzy g ry w ać  będzie o rk ie stra  64 pułku 
p iechoty . W stęp  d la osób cyw ilnych 1500 m arek , dla w ojsko­
w y c h  ,1000 m arek , d la  szeregow ców  i uczni szkolnych 500 
m arek . 1

— ** ZA KAŻDEGO WYDALONEGO POLAKA 2 NIEM­
CÓW, W ojew ództw o pom orsk ie  komunikuje nam : W  osta ­
tnim  czasie w ładze  niem ieckie w ydaliły  z N iemiec 78 obyw a­
te li polskich. W  odw ecie za  to  w ojew oda pom orski w, myśl 
w skazów ek , o trzym anych  od  p rezesa  R ad y  M inistrów  i min. 
spraW' w ew n. gen. Sikorskiego w ydalił z k ra ju  156 obywateli- 
niem ieckich (za każdego  P o lak a  dw óch  Niemców).

— ** w  SPRAWIE WYJAZDU DO FRANCJI donoszą 
ham  z kół m iarodajnych, że  z  pow odu zam knięcia granicy  
francusko-niem ieckiej p rzejazd  do Francji odbyw a się drogą 
p rzez  C zechosłow ację, A nstrję lub S zw ajcarję . K oszta po­
d róży  w ynoszą 450 tysięcy  m arek,, w obec tego ostrzega  się 
w szystk ich  niezam ożnych emigrantów, p rzed  w yjazdem , po­
niew aż koszta  są znaczne.

—** SPROSTOWANIE. Przewodnicząca Czerw. 
Krzyża w Nowej W-si p. Stokowska prosi nas o sprosto­
wanie, ż e  nie p. Stenzler —  iak mylnie nasz -Zarząd Cz. 
Krzyża informował — ale p. H i n t z l e r  ofiarował na 
zabawę Czerw. K rz y ż a  10 tysięcy marek i 10 centna­
rów  kartofli.

Podziękow anie^
__** K ORPUS o f i c e r s k i  c e n t r a l n e j  s z k o ł y

JAZDY z p. G enerałem  K a sp rz y c k ie j na czele,, zebra! sa­
m orzu tn ie  215 (KM) m arek  na cele dokształcen ia  zaw odow ego 
uczni term inujących, sk ładając sum ę zeb raną  do rąk  Towa= 
rz y s tw a  Rzem ieślników, Sam odzielnych, za co na te j dro-= 
dze sk ładam y serdeczne podziękow anie-

Tow . R zem ieślników  Sam odzielnych w G rudziądzu.
— ** CZERW ONY KRZYŻ sk łada serdeczne podziękow a­

nie 3 pułko-wi W ojsk Łączności za  hojną ofiarę 81 865 marek.. 
Pokaźna ta  suma w płynęła  z dobrow olnych składek  od pa­
nów  podoficerów , oraz sz-eregowych 1 i 2 kompanii. „Bóg 
zap łać1’.

Z a r z ą d .
— ** ZAM IAST UDZIAŁU W  ZABAW IE na. Zam kow ej 

górze z łoży ła  pani W anda  B cb ersk a  5 000 m arek. Serdecznie 
dziękuje Z arząd

S i u s i a  tow arzystw .
— (rt) BACZNOŚĆ SOKOLI! Ćw iczenia odbyw ają się 

dla wszystkie!} oddziałów  ,we w to rk i i p iątki na boisku p rzy  
ulicy R adzyńskiej od godz. 7— 0 w ieczorem . - Naczelnik.

— (rt) TO W A RZY STW O  RZEM IEŚLNIKÓW  SAMO* 
DZIELNYCH (daw niej P rzem ysłow ców ) w  G rudziądzu urzą* 
dziło w  H otelu W arszaw sk im  n a  I. pt. sek re ta ria t sw ói 
łączn ie  z czy te ln ią  o raz  b ib lio teką sw ą. S ek re ta ria t otwar= 
ty  jes t n araz te  co w to rek  i  p ią tek  od 6—9, w  k tórym  to 
czasie! z a ła tw ić  możrtaj w szelk ie sp raw y  do to w arzy s tw a  
s ię  odnoszące. C złonkow ie  m ają  dostęp  do czyteln i, w  
której, w yłożone są pism a fachow e i codzienne o raz  k o rzy ­
s tać  z biblioteki. Do czasu uporządkow ania te jże, książek się 
nie wypożycza.- Posiadaczy  książek z  Tow . Przem ysłow cow i, 
uprasza się o zw ro t w szelkich w ypożyczonych książek.

To-wi. R zem ieślników  Sam odzielnych.
— (rt) PLENARNE ŻEBRANIE ZARZĄDU OKRĘGOW E­

GO TO W . B. W O JAK ÓW  I PO W S T . odbędzie się w  p iątek  
25 bni. .w, sali res tau racy jnej H otelu W arszaw skiego . Na po­
rządku dziennym  m. i. sp raw a zjazdu Dzielnicow ego w T oru ­
niu. Z arząd O kr.

, Z Pomorza.
— ** ŁASIN. Ju tro , t. j. w, p iątek  w sali p. S zp itte ra  g ru ­

dziądzki T ea tr M iejski pod dy rekcją  Jana  Langego odegra  
dw ukrotnie św ietną sztukę Al. h r. F red ry  ,;D a m y  i H u z a - 
X y “. P ierw sze  przedstaw ien ie , o godz. 4 •popoł. odegrane bę­
dzie dla m łodzieży, drugie zaś o godz. 8-ej ,w iecz. dla naszej 
publiczności. Publiczność tu tejsza spragniona tego rodzaju  
rozryw k i kulturalnej już dzisiaj zam aw ia bilety . Spodziew any 
jest rów nież zjazd  okolicznej inteligencji.

— ** T o r u f ó a  ( N o w e  T o w a r z y s t w o . )  Z  
Inicjatywy prezydenta m iasta M ichałka pow staje tu  
„Tow arzystw o m iłośników  m iasta T o ru n ia1', którego 
pierwsza zebranie organizacyjne odbędzie się dn ia 
28 b. m. o godz. 7 i  pół w ieczorem  w sal.i Dworu 
A rtusa

—** WĄBRZEŹNO. (S rebrne w esele). W  dnim dzisiej­
szym  obchodzi u roczystość  sreb rnego  w esela p. A ndrzej 
Schw anz nauczyciel p rzy  szkole pow szechnej z m ałżonką sw ą 
Dom icelą z B ryksów . — P. J. Schw anz zą czasów  pruskich 
należał do tych  nielicznych w yjątków  z pośród nauczycieli, 
k tó rzy  sw em u zaw odow i oddali się z zam iłow aniem , to  też 
,w stosunku do dzieci b y ł .zaw sze pełen w yrozum ienia i pob ła­
żliwości. ,  \

(Z posiedzenia Rady Miejskiej). Na ostatniem  posiedze­
niu R ady  M iejskiej podczas dyskusji drożyźnianej za ry so w ał 
się antagonizm  m iędzy .wsią a  miastem . Poszukiw anie p rzy ­
czyn drożyzny  było  bezprzedm iotow e, bo w chaosie dzisiej­
szych  stosunków  ekonom icznych zarzu ty  z jakiejkolw iek s tro ­
ny  -podnoszone nie w yśw ietla ją  dostatecznie zagadnienia d ro ­
żyzny, a ob racają  się w. bfędnem kole w zajem nych zarzu tów  
i podejrzeń.
N a tern sam em  posiedzeniu R ady  M iejskiej uchw alono p rzy ­
znać urzędnikom  m agistratu  25 r /o c e n t dodatek w formie je ­
dnorazow ej zapom ogi na  miesiąc maj,

— ** CZERSK. (Znalezienie trupa). W  dzień W niebow stą­
pienia P ańsk iego  zaginął Bronisław, Skajew ski z Łosin. W  
drugie św ięto  Zielonych Ś w iątek  znaleziono jego zw łoki w 
kanale koło Legbąda. C zy  zachodzi nieszczęśliw y w ypadek, 
czy inna p rzyczyna  nieszczęścia, je s t narazie niew iadom o.

Z całej Polski.
— ** I n o w r o c ł a w .  ( N o w y  k r ó l  k u r k o w y ) -  

Królem  kurkow ym  B ractw a Strzeleckiego został pan 
Drogow ski, który oddał najlepszy strzał do tarczy  
królew skiej w pierwszym dniu  strzelan ia o gocl-

1923. G Ł O S P O M O R S K I

ność króla kurkowego. P ierw szym  rycerzem  został 
por. rez. p. L ipiński, urzędnik  M agistratu . D rugim  
rycerzem został p. prof. A ugustak, dyr. tutejszego 
gim nazjum  męskiego. P o  ukończeniu strzelan ia od­
była się na  strzelnicy uroczysta proklam acja a n a ­
stępnie wym aszerowano z muzyką, dó m iasta. Późnym  
wieczorem odbył się w wielkiej sali P a rk n  M iejskiego 
rant.

—** KĘPNO. (Z kroniki policyjnej). W  nocy z piątku na 
sobotę skradziono z b iura C entrali Rolniczo H andlow ej 2 m a­
szyny  do pisania oraz kilka butelek  konjaku.

— ■** MOSINA. (L ikw idacja szkoły niem ieckiej). L iczba 
dzieci w  tut. szkole niem iecko-ew agelickiej zm alała do te ­
go stopnia, że ją m usiano zlikw idow ać i dzieci w cielić do szko­
ły  polsko-katolickiej. * ^

— ** STRZAŁKÓWf. (L ikw idacja obozu jeńców ). T utej­
szy  obóz dla in ternow anych  będzie w krótkim  czasie zlikw i­
dow any. W iadom ość ta  w yw ołuje niem ałą ra d o ś ć 1 }v ś trz a ł-  
kow ie i okolicy.,

—** PONIEC. (W yrodna m atka). W  Sm iłow ie pod Po- 
nieceni w dow a S. zakopała  pod stodołą w łasne now onaro­
dzone dziecko. Policja w y k ry ła  zbrodnię, Za k tó rą  w yrodną 
m atkę nie minie zasłużona kara.

Sprawy społeczno-gospodarcze.
T A R G I  —  W Y S T A W Y .

— Pokaz koni w Brodnicy. Z okazji W ystaw y P rze­
mysłowej .odbędzie się w  Brodnicy od 23 do 27 czerw ca 
br. pokaz koni i to-: 1} pokaz ogierów państwowych; 2) 
pokaz ogierów półkrwi szlacli.; 3) pokaz ogierów zimno­
krwistych: 4) pokaz klaczy szlacli. półkrwi z źrebię­
tami; 5) pokaz klaczy szlacl: półkrwi bez źrebiąt; 6) 
pokaz klaczy zimnokrwistych z źrebiętami; 7) pokaz 
klaczy zimnokrwistych bez źrebiąt; 8) p-okaz grup (ro­
dzin) konia szlachetnego półkrwi; 9) pokaz grup (rodzin) 
zimnokrwistych.

Pozatem  odbędzie się konkurs powozowy w jedno- 
konki, dwukonki i czterokonny oraz bieg myśliwski i 
bieg włościański. W  biegu myśliwskim biorą udział pa­
nowie na własnych koniach i pp. oficerowie.

Nagrody 1) państwowe, 2) Pomorskiej Izby Rolniczej 
3) Związków hodowlanych, 4) Komitetu W ystaw y, 5) Roz­
maitych instytucji prywatnych.

Zgłoszenia uprasza się nadesłać do sekretariatu p. 
L'. Przyłubski, Brodnic-a, tel. nr. 3, najpóźniej do 1 czer­
wca br.

R O L N I C T W O *
U dziaJ P o lsk i w  X I-tym  M ięd zy n a ro d o w y m  

K o n g re s ie  R oln iczym . Międzynarodowa Komisja 
Rolnicza, rezydująca od wielu la t w Paryżu, jedna 
z najstarszych w Europie, przekształcona z dawniejszego 
Królewskiego T-wa Rolnictwa, znajdująca się przez sze­
reg la t pod kierownictwem p. Juljusza Maline’a, b. Mi­
n istra Rolnictwa i twórcy idei międzynarodowych kon­
gresów rolniczych, zwołuje na r. b. na czas -od 22 do 
26 m aja kolejny (XI) międzynarodowy kongres rolniczy.

Sfery społeczno-rolnicze Rzplitej" Polskiej zrzeszone 
w naczelnej instytucji rolniczo-zawodowej — Związku 
Polskich Organizacji Rolniczych — wchodzącym w cha­
rakterze członka rzeczywistego w skład Międzynarodo­
wej Konfederacji Syndykatów Rolniczych (Confederation 
Internationale des Syndicats Agriceles) w Paryżu, po­
stanowiły przyjąć w tym Kongresie wybitny udział.

Zaznaczy się on przez szereg zgłoszonych już przed 
kilkoma tygodniami referatów oraz przez udanie się na 
Kongres licznej delegacji najwybitniejszych rolników 
polskich ze wszystkich dzielnic Rzplitej.

Zgłoszone referaty są następujące;
1. Poseł dr. Alfred Chłapowski — Prezes Zjedno­

czenia Producentów Rolskich w Poznaniu i Naczelnej 
Rady Cukrowniczej polskiej. Powojenny spadek uprawy 
buraków cukrowych i jego skutki dla równowa*gi pro­
dukcji rolniczej kontynentu europiejskiego.

Referat powyższy wejdzie prawdopodobnie na ple­
num zebrania Kongresu, ze względu na jego ogólno-eu- 
ropejskie znaczenie.

2. Prof. Inżynier Edmund Załęski i Dr. Edward 
Kostecki. „Stan i metody pracy nasiennictwa .polskiego".

3. NjProf. Fr. Kazimierz Bassalik, dyrektor Państ. 
Instytuiu Naukowego w Bydgoszczy. „Wpływ reakcji 
podłoża na ilość zapotrzebowanej wody przez rośliny".

Ł  Tegoż autora „0  możności i Avyrunkach bezpo­
średniego pobierania kwasu fosforowego z fosforytów 
przez rośliny uprawne".

5. Prof. D. K. Panek z Instytutu w Bydgoszczy 
„Charakterystyka czynnych ciał prątka nasionowego".

6. P. K. Wróblewski z Instytutu w Bydgoszczy. 
„O biologji sarkosporydów".

7. 0  stanie i organizacji placówek naukowo-rolni- 
czych w Polsce „referat jeszcze nie ustalony".

Jak z powyższego widać, udział Polski w pracach 
Kongresu będzie bardzo pokaźny.

W skład delegacji polskiej, udającej się do Paryża 
wchodzą następujący rolnicy: Senator Marjan Kiniorski, 
prezes Kwiązku Polskich Organizacji Rolniczych (prze­
wodniczący delegacji). Redaktor Dr. Jan Lustoslawski 
(sekretarz delegacji). Poseł Dr. Alfred Chłapowski, 
prezes Zjednoczenia Producentów Rolnych w Poznaniu. 
Poseł Jerzy Gościcki, czlonek‘Prezydjum C. T. R. Dr. 
Kazimierz Esden Tempski Prezydent Pomorskiej Izby 
Rolniczej. Zygmunt Pluciński, Dyr. Zjednoczenia Pro­
ducentów Rolnych, Senator Leon hr. Łubieński, Dr. 
Tadeusz Drzażdżyński, dyr. Zw. Zach. Polskiego Prze­
myślu Cukrowniczego, Alfred Jankowski, Prezes Zrze­
szenia Właścicieli Lasów. Kazimierz Gościcki, Zbigniew 
hr. Komorowski, Eryk Kurnatowski, Józef Lipski.
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Ministerstwo Rolnictwa i D. P. P. deleguje na 
Kongres Paryski w charakterze swych przedstawicieli 
pp .' prof. Z. Ludkiewicza i St. Królikowskiego. O. I . S. A. 
(Międzynarodowa Konfederacja Syndykatów Rolniczych) 
ma zamiar wystąpić na Kongresie, jako silna organizacja 
rolnicza międzynarodowa. Dla uprzedniego bliższego 
porozumienia w tej sprawie i dla ujednostajnienia sta­
nowiska, wchodzących w skład C. I. S. A. Związków, 
które m ają przybyć na Kongres, odbędzie się w przed­
dzień otwarcia Kongresu zebranie, na które omówione 
zostaną wytyczne wspólnego postępowania. Przedsta­
wiciel C. I. ’S. A. ma złożyć na Kongresie odpowiedni 
mentor jał o jej organizacji i znaczeniu.

Zwołanie Międzynarodowego Kongresu do Paryża 
'świadczy, iż rolnictwo wszech światowe otrząsa się już 
ze skutków powojennego chaosu i dąży w drodze orga­
nizacji międzynarodowej do odbudowy zachwianych pod­
staw ładu gospodarczego, przywracając produkcji rolni­
czej i polityce agrarnej przynależne miejsce w układzie 
ekonomicznym nowożytnego świata. W tych pracach po 
raz pierwszy zabiera głos na Kongresie wyzwolona 
i niepodległa Polska, jako wolna między wolnymi i równa 
między równymi.

W arszawa, dnia 17-go m aja 1923 r,
St. Prus Wiśniewski,

Kierownik Biura Prasowego 
Związku Polskich Organizacji Rolniczych.

G ie łd a  W a rsza w sk a  z 23. 5. ,931 3.

W A L U T Y GOTOWKI i CZEKI

D olary  am erykańskie 51000
Miarki n iem ieckie 0.9!
F rank i francuskie 3 445
F ran k i szw ajcarskie 9 250
F u n t  szterling . 236 750

G ie łd a  gi&znańska z 23. 5. 9323 r-

W A L U T Y G O T O W K I

D olary am erykańskie 53'QOO
F ran k i francusk ie 1 -
M arki niem ieckie 0.99
F u n t sz te rling 237 000
Franki szw ajcarskie

A K C J E :
B k . Zw iązku Sp. Zarobk, I ~ X . 16 750
P o l. Bank HaucLL L —V III . 12 000
C entrala Skór 20000
H erżfe ld  i Y iktorius i . —n . 30000
Dr. May I - I V .
,U n ja ‘‘ I - I I . , —
W agon r —i v 14 000
P a tr ia I — V III 8300
Sarm atia i - i i . 9500
S tarogardzka F abryka Mebli I  em. —
W isła-Bydgoszcz I —I I —

P o sn a ń sk a  g ie łda  zbożow a z 2&» 5. 23.

G a t u n e k Ceny |8 .  5. C eny 23. 5.

Ż yto  100 kg. 114—124 ty s 114—124 ty s .
P szenica 192—210 „ 182—200 „
Jęczm ień  brow. 1 0 0 -1 0 4  „ 1 0 0 -1 0 4  „
Jęczm ień 1 3 3 -1 3 8  „ — —
Owi 63 1 96 -206  „ 1 3 3 -1 3 8  „
70% m ąka żytn ia - 207—217 „ 1 9 6 -2 0 8  „
65%  m ąka pszenna .335-345  „ 330 -  340 .
Ospa ży tn ia 56 * 60 „
Ospa pszenna 56 „ 60 „
Słom a ży tn ia  iuźna r  — » 36— 44 „
Słoma żyt. prasow. —- —. 5 0 -  58 „ *
Siano luźne ’ w 4 5 -  51 „
Siano prasow ane h 5 5 -  63 „
W yka ‘ » * — —
Ziem niaki fabr. 6 0 -  65 „ 6 0 -  65 „
G roch polny ^
Groch jad. V iktoria
Seradela  , --  --- _ ' .
T ata rk a --  ---
L ub in  żółty --- -- r-

Ł ubin  niebieski ____
łt

P aluszka «
łł

P o zn a ń sk ie  c e n y  na  ifeydtjs z 23. 5. 23.

100  kg. żyw. wagi Cena 18 . 5.

*—r*— = 9 !

C en a 23. 5-

B ydło rog. I  kl. 790— ty s 800—830 ty s
„ I I  kl. 6 9 0 -7 0 0  „ 720—740 „

„ „ U l  kl. 5 6 0 -5 9 0  „ 6 0 0 -6 2 0
C ielęta I  kl. 700—720 „ 7 0 0 -

„ I I  kh 620—640 „ 620—
„ I I I  ki. 520—560 „ 520—

Św inie i  k l. 1,150.000 „ 1,200,000 „
„ l i k i . 1,080,000 „ 1140 000 „

HI ki. 9 6 0 -9 9 0  „ 1 030 000 „
Owco I  kl. 6 8 0 -7 0 0  „ 6 6 C -

„ IL kl. 600—620 „ 580—600 „
III  kl. — —

P ro s ię ta  za parę — tj
K czy zstuką) —

R edaktor odpow iedzialny Bolesław  Palędzkt. 
D rukarn ią  Pom orska Tow . Akc. G rudziądz
/
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D am azy  li is z k o w s iti  ir. G ru d z iąd z u .

O  Sb w ieszeasen i&
dotyczy j&aJ'ożenśa przymusowego 

«;echia. dla zawodu dehorskiego.
N iniejszera po d a je  do w iadom ości, że ośw iad­

czenia z a  lu b  przeciw  założeniu 
przymiasowfsgo cecha dla zawodw 

d e k a r s k ie g o  
n a  .o k ręg  pow iatów  G rudziądz m iasto  i wieś-' 
T oruń  m iasto i  w ieś, B rodnica, W ąbrzeźno, 
Chełmno, Świecie, L ubaw a i D ziałdow o należy 
wuieśó p iśm ien n ie , do tu tejszego  M agistratu , 
W y d z ia ł V II. najpóźniej do 15 czerwca b. r.

Równocześnie w zywam  w szystk ich  rzemioś- 
lników , Którzy w  pow iatach w yszczególnionych 
zawód dekarsk i up raw ia ją  (i z regu ły  czeladni­
ków  i uczni zatrndniają) do oddania sw ego 
ośw iadczenia  i nadm ieniam , że tylko te  oświad­
czenia będą ważne, z k tó rych  jasno,w ynika, czy 
ośw iadczający n a  założenie przym usow ego cechu 
się zgadza lub  nie. Oświedczenia nadęśtaae po 
uply wie w yżej określonego term inu  nie będą 
uw zględnione.

T akże i  ci rzem ieślnicy winni oświadczenie 
złożyć, k tó rzy  w m osek  na założenie przym uso- 
w«go cechu staw ili i  podpisali.

G rudziądz, dnia 18 m a ja  1923 r.
, U o m h a i ' 2 ,

(—) K iobsk i. 5784

Budowa dróg i mostów.
W ydzia ł Pow iatow y w  Grudziądzu zamierza 

oddać w  przedsiębiorstwo roboty  i dostaw y po­
trzebne do w ykonan ia :
1. Szosy w ojew ódzkiej z W- T ym aw y przez 

Osówko do S u u in a  o długości około 4,5 km.,
2. jed n eg o  m ostu  drew nianego lub żelazno-beto- 

now ego ń a  pow yższej drodze uad  rżeką  O są 
w  Osówku.

P isem ne ofermy należy składać’: w  Pow iato­
wym U rzędzie B udow lanym  v  G rudziądzu ul. 

U s. B udloew icza (R ządow a, nr. S do 8 czerwca 
1923 r. do godz. 12 przed połndriem . O tw arcie 
ofert n astąp i dnia 9 czerw ca 1923 v.

O ddanie budow y przedsiębiorcy zastrzega 
sobie W ydzia ł Pow iatow y bez w zględu na w yso­
kość oferowanej ceny kosztorysow ej.

P larw  Kosztorysów i w arunk i budow y można 
p rze jrzeć  w  Pow iatow ym  U rzędzie Budowlanym .

Odpisy kosztorysów  i opis budowy w ydaje  się 
za o p ła tą  lObOO mk.

Grudziądz, dnia 22 m aja 1923 r.
Przewrdaiczęcy Wydziału Powiatowego.

S t a r o s t a .  5783

D o re je s tru  handlow ego A. zapisano dzisiaj 
pod liczb, 191 firm ę : „Adasko" fabryka cykorji 
i  k a w y  słodow ej — A plinki — a jako  jed y n e ­
go  właściciela te jże  w łaściciela B ernarda  Adam­
skiego w  A plinkach. ' [5780

G n i e w ,  dnia 13 kw ietn ia  1923 r.
S ąd  Pow iatow y.

Do re jestru  handlow ego A. zapisano dzisiaj 
pod liczb. 192 firm ę: M arcin  K ozielski --- Gniew 
sk ład  obuw ia, a .jako jedynego  w łaściela te iż i  
kupca M arcina K ozielskiego z Gniewu. [5779 

G n i e w ,  dn ia  16 kw ietn ia  1923 r.
, Są&  P o w ia to w y .

Do rejestru  handlow ego A. zapisano dzi­
siaj pod liczbą 184 tirm ę. Franciszek Jan iak  
Janow o — skład  k o lon ja tny  i res tau rac ję , a 
ja k o  jedynego w łaściciela  te jże  oberżystę 
P rar.c iszka Jan iak a  z Janow a,

{>0(1 l i c z b ą  1 8 5  f i r m ę :  W d e  fi i n Kosow­
ski — R ozgarty  — sk ła d  ko lon jalny  i restau ­
rację, a  jako  jedynego w łaściciela te jż e  o b e r­
żystę  W a le rja n a  K usow skiego z Rozgatów', 

p © d  l i c z b ę  1 8 8  f i r m ę :  R obert B a ria  — 
T ym aw a — sk ład  kolon jalny  i restau rację , a 
ja k o  jedynego  w łaściciela tejże oberżystę Ro­
b erta  P a rra  z T ym aw y. [5781

G n i e w ,  dnia 7 kw ietnia 1923 r.
S ą d  P o w ia to w y .

Motel pod Złotym Lwem
. wlaś.c.: A .  K n i l  [6398 

W. każdy wtorek i czwartek
Koncert popołudniowy

Kapeli Meschkwgo 1

SI ty  b iu r o  w e l
Poszukuje się doŁ' poważnego przedsię­

b iorstw a -w  G r n i k i ą d z u  natychm iast 
lub od term inu  późniejszego [5777

Koresgiiiiilciifti iuSi ksrespondeufkę
W ym agan ia : sam odzielne załatw ianie ko­
respondencji w edle dyspozycji, pisanie na 
m aszynie, znajomość książko w. .język pol­
ski i niemiecki i możliwie stenografja U po­
sażenie w ysokie . W ykazanie się dłuższą 
prak tyką  konieczne.

2  idaszysi invi{i
w y m a g a n ia : s ien o g ra łja , pisanie na m a­
szynie, .język polski i niem. dłuższa prakt.

« 2  k s iążkow e
w y m a g a n ia : znajom ość ksiąźkow . ame> 
rykańsk ie j, kontekorenta, k a lk u lac ji itd.

Posady  stale, dobrze dotowane. Wnio­
ski z odpisem św.ad. do „PA R 1- w Pozna­
niu, Ul. P r. R atajczaka 8, pod ni". 21,10.

Niniejszem polecamy z naszego nowo założonego składu

w 'Bylgaszcży. przy uSicy SiYirsewsl i i
blachę isios:ążaą  i m iedzianą oraz  w sze l­
kie ai tyku '31 techniczne, ja k ; pasy sk órza ­
ne, z  sierści w ielbłądzie?, ballata, uszcnel- 
ntenie d o  maszyn, w ę ie  gum ow e, parcia­
ne, armatury w szelką, tygle’ gra fitow e, 
szkła w o d w s k a z . oraz gumki d o  szkieł, 
oliw iarki, papier i pldtkio szm erg low e itp

Równocześnie zwracamy uprzejmie' uwagę na reprezenlacje 
nasze a mianowicie:

Towarzystwo Sosnowic- 
kieb Fabryk Rur i Żelaza, 

Sp. Akc. we Warszawie.

Eu ta Miedzi To w. Akc. 
w Poznaniu.

Ru ry  g azo w e k o tło w e  i w ie rtn icze , 
sp aw an e  o ra z  c iągn ione bez szw u , 

b lach ę  zb io rn ik o w a  o ra z  k o tło w ą , 
lem iesze , od k ład n ie  1 t .  p.

H3 lachy  m usiężne , m iedz iane , m iedź 
e le k tro lity c z n ą  i ra f in o w a n ą  itp .

Fvr om ul. tra n sm is je  1 części t r a n s -  
- m isy jn e , od lew y  że liw ne  w sze l­

k iego ro d za ju , o k n a  że lazne  i t  p .

Ceg iy  u g n io trw a łe  w sze lk ich  profit. 
Iow  i ro d za ji m ąk ę  szam o to w ą  itp .

E. Krawczyk i Cka.
Fabryka Pędni i Maszyn 

W Zawierciu.
Górnośląska Fabryka 

. Szamoty, dawn. „Didier“ .
Tow. Akc. w Gliwicach.
Górnośląskie Fabryki 

llaterjałów Wybuchowych 
Tcw. Aec. Górne Łaziska.
Fabryka Lontów „Azot“ - 
Tow. Akc. w Jaworznie.

Fnemann i:Wolt Zwiekau.
la to ro w e  e lek try czn e .

S t.  fe ra J b ia i i i^ w s b S  i  S Jk a

W szelk ie  m a te r ia ły  w ybuchow e, 
p le s it, b ra d it,  m ied z ian k i:, dy ­

n a m it o ra z  k ap iszony .

L o n ty  sm o ło w an e  pojedyńczo i po ­
dw ójn ie , g u tap e rk o w aiie

K a t o w i c © .
ul, Pocztow a 16 

tel. l3-:0, 1321, 1322, 1323.

I P o z n a ń
P la c  W olności 14a 

te l. 4010.
(5224)

Bydgoiśiscz
ii. D w orcow a 66 

tel. 912.

rasżp le  kow alskie, stolarskie i szewskie 
nacina i  odnawia, jak  również ku p u je  
stare  p iln ik i w każdej ilości [6404

JF a fo ry K a  p i l  mi 5k A t?,
C ł r o b l o w a  9  w  © r n d a l ą d a i i .

Wm
immm
• i
t smm

Biegłej

s t ettot ypislk l
z p rak ty k ą  b ankow ą i z znajo­
mością ęzyka polskiego i niem.

p o s z u k u je
od zaraz lub od 1-go czerw ca b. r.

Bank D ^kontow y l l l .
Oddział Grudziądz

R ynek 13 (5773) R ynek 13

18m c i

P r a s ę  d o  t o r f u
[5782 

99
A u t o  „ H a n s a
8 /24  P S ., clo  s p r z e d a n i a  “7

JL Szaittsr -  Łasin IP®m.)

P o i i  m ę s k i
dębow y, ipierwszorz, w ykon., nadzw yczaj eieg.

k o r z y s t n i e  d o  s p r z e d a n i a
Z głoszenia do Głosu Pom orskiego pod nr. 6407.

yzśe.żawy p a r t i i
or1 300—1000 m órg 
po  s z u k a j  e zaraz.

O ferty  do Głosu Pom orsk , pod nr. 5775.

P a p ę  n a  d a c h y  
S rro tę  d e s ty fó w . 
T rz c in ę  su fito w ą  
P a p ia k l ,  C e m e n t

poleca 5136

po cenach konknreiicyjn^eli

Oror. s*aw Murawski
K rw laisw jk

Józefa  W ybickiego 24/26 Tel. 108.
Filja: Ł a s in .

A M E R Y K A N IN  O W I
sprzedam  zaraz 6396

D O U
m urow any duży ze sk le­
pem. M urowa 2 /4 ,1 ptr. 

l ż y k o w s k i .

Lystrs salon.
wielkości U / 2 m tr. kw a­
drat., zaraz do sprzeda­
li.a. Wiadrn. „ B o t  b  '■  
n i e r a “  Toruńska 18.

P ^ la n to fm i
beczka 180 kg. 

145900. -

w a n y

gruby 1S500.— 
za 1 ctn.

poleca
D o.ti H an d lo w y

Bracia Hosińsc/
G rudziądz.
T rynkow a 3 a 

TólefotLSl. [5230

Laty na opaf
przy  odbiorze 
w a g o n o w y m  
także z skład­
nicy dostarcza 

t a n i o

1. Outklewilz nas!.,
ul. M ąłom iyńska nr. 3/5 

T elefon 117.

Nowy 16401

rower
wyścigow y firm y „Goe- 
ricke“ korzystn ie do na 
bycia.

A .  S B eeck , nast., 
W ybickiego 6/8.

Poszukuje się od 1, 5. bj

C l i t e ;1
do posług
Iusr?wskie

Wauzlaly S'alarskit
Tow. ńkc. 

G if tE U D Z Ł Ą D Z ,
ul. Groblow a 9. (5774

II I n w i
a spodnie i m arynarki

i O l o l i e !
do szycia spodni robocZ.

przyjm ie z a r a z  
Ai©«,ui 45©Ięlsi©Wt!iŁ 

G rudziądz , R y n ek  &

starsza  osoba, znając* 
polską kuchnię, może 
się na tychm iast zgłosić 

M l r y i i Ł h a ,  
B o m .  4 » o łę b - i © w u , 

po w. G rudziądz,

K n n i h P s *
saieśj l o u g  i  ł ó . ś k o  z
m ateracem  d \ sprzeda­
n ia . ul. Ks. B udkiew i- . 
cza (Rządow a) 33, part.

P o trzebna od 1 lipca 
r. b. s ta rsza  samodz elna

I f i i a r l l
k tóra  dobrze go tu j"  na 
pański stó ł. 1578 i 

Zgłoszenia z podun.em 
w arunków  i oaplseu? 
(świadectw- przyjm uje

Maryn Rncpewiczowi,
G ru d ziąd z , P ańska 23.

S  f t  1 ^ 0  J. Ą .2 /B
bez rozv,órki, pat. osioS 
tak że  w w e r  gotów do 
w yjazdu sprzeda amo. 
C hełm ińska 61, I I  pr.

D obrze prosperu jąca  
0; B '  «

je s t  z pow odu przejęcia 
innego przedsiębiorstw a 
natychm iast 00 sprze­
dania. Zgłoszenia do 
Głosu Pon Orskiego pod 
nr. 6388.

j e s i e n n e  (przejściowe); 
korzystn ie na sprzedaż.

W ł :  K a s s e w s k i  
P lac  2 3 S ty czn ia2 0 ,lip .

p i e s e k
( R ehpiutscher) 

n a  s p r z e d a i : .  -^3 ®  
‘ L ipow a nr. 44, U l p. 1.

€ « i i i k c
silny  syn  uczciwych 
rodzmów znajdzie na­
tychm iast sta łą  pracę

S’M 1  i Bieilńslii,
H urtow nia wyrobów 

w łóknistych Grudziądz, 
3-go M aja 7, L p.

M ieszkania"

Spokojny u rzędn ik ,na  
wyżs-.em stanow isku,

P9S2«kc;e
(Billewaiui 

r ? O k o j  U
u  lepszej rodziny. Ł ask . 
zgłoszeni? pod n r. C^03 
do G łosu Pom orskiego.

W r is i i r a
D i d J a ę o b

radca  san itarny

M  ?3-p9 S f e z ^ i
Codz. przyjęć. S U  i 3-5.

P o szu k u ję  się na  sta­
łą  pracę [6389

t a p i c e r ó w

wzgl. sindtaf
P o m o rsk a  F a b ry k a  

T au tcc rsk a  B rodn ica .

Bank Po w iato wy
9 8 1 , G r u d z i ą d z  T e i .  m i .

= * -= : tfl. M łyń ska  21 (S ta rostw o)  — ----- -

p r z y j m u j e  d e p o z y t u  p o d t o r z y -  

s i n y m i '  w  g r u n t a m i  i  m i a t w i a  

w s z e l k i e  t r a n s a k c j e  b a n k o w e

Z a  aofyotaiąsania 3 anitu o d p o w ia d a  a> 
c a ih m r ic ie  p o w ia t & rttd x iq d »  w ie ś . |

nanazwisKO S te fan  Do* 
m a g a lsk i i 12000C m k
proszę zwrócić. [6394 

Źam ków a 7.

m p l a m y
w y jr& iity '

usuw a

B  41 M E  G M  I M A
z n a n y  i w y p ró b o w a n y  
ś ro d ek  do  o d św ie ż a n ia  
i w y d e lik a c e n ia  c e ry  

w y r o b u  M g j a n a  S ten z la ,

APTEKA P00 ŁABĘDZIEM
G rudziądz , R ynek  20 i

Z n a l a z ł a  s i ę  
W I Ł  C Z  Y  €  A .

M ożna odebrać za od­
szkodow aniem  pow sta 
ły c h  kosztów  u  pana 
“'a i r l a a .  K ościelna 17 

L p tr . P o  p ięciu  dn iaoł 
je s t  moją w łasność, sk e  
ro S’e n ik t nie zgłosi 
Grudziądz. dn;a 24 .5 .23


